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Zbigniew Messner

rozpoczyna wizytę w Budapeszcie
WARSZAWA (PAP). 4 bm. premier Zbigniew Messner

rozpoczyna oficjalną, przyjacielską wizytą na Węgrzech.
Wizyta ta stanowić będzie ważny krok na drodze rea

lizacji ustaleń i celów przyjętych w czasie rozmów Ja
nosa Kadara z Wojciechem Jaruzelskim, które odbyły się
w marcu br. w Warszawie.

Narada pierwszych sekretarzy KZ PZPR ministerstw Kraków gości sławnych chirurgów klatki piersiowej serca i naczyń
i urzędów centralnych

• •

0 skuteczne i konsekwentne
realizowanie postanowień X Zjazdu PZPR

Wywiad premiera PRL

dla węgierskiego tygodnika „Kepes 7“

BUDAPESZT (PAP). W
przededniu swej oficjalnej wi
zyty przyjaźni, składanej na

Węgrzech zaproszenie pre
miera tego kraju Gyoergy La
zara, prezes Rady Ministrów
PRL Zbigniew Messner udzie
lił wywiadu budapeszteńskie
mu tygodnikowi „Kepes 7”.

Zapytany o stan stosunków
dwustronnych premier Mes
sner oświadczył, że wysoko
ocenia się w Polsce dotych
czasowy rozwój współpracy
gospodarczej z Węgrami.
Współdziałanie to przyczynia
się do realizacji podstawo
wych celów rozwoju społecz-

. no-gospodarczego w Polsce i
na Węgrzech, stanowiąc je
dnocześnie istotny wkład na
szych krajów w rozwój i u-

mocnienie wszechstronnej
współpracy w ramach RWPG.

Zainteresowani jesteśmy —

dodał Z. Messner — rozwojem
nowych form współpracy, o-

partych na tworzeniu wspól
nych przedsiębiorstw, i spółek,
a także nawiązywaniem bez
pośredniej współpracy między
przedsiębiorstwami przemysło
wymi, jednostkami naukowo-
-badawczymi, projektowo-kon
strukcyjnymi, a także inny
mi organizacjami. Dalszy roz
wój współpracy między obu
naszymi krajami zależy w

dużym stopniu od zacieśnia
nia współdziałania res-ortów,
placówek naukowo-badaw
czych i konstrukcyjnych oraz

przedsiębiorstw przemysło
wych. Będziemy to współdzia
łanie wspierać, troszczyć się,
aby przyniosło nam Polakom

WARSZAWA (PAP). Istnie
je pilna potrzeba odpowie
dzialnego wyboru i upow
szechnienia nowatorskich me
tod pracy partyjnej, wspiera
jących skuteczne i konsekwent

ne realizowanie postanowień
X Zjazdu; ani o jeden dzień " mowaniu
nie wolno opóźniać urzeczy
wistniania programu zjazdo
wego — oto główne wnioski
przedstawione 3 bm. na nara
dzie pierwszych sekretarzy ko
mitetów zakładowych PZPR
ministerstw i urzędów cen-

tralnych, która odbyła się w

siedzibie KC PZPR. Celem
spotkania była wymiana do
świadczeń, jakie w ciągu 60
pozjazdowych dni zebrały or
ganizacje partyjne działające
w tzw. centrum, przy podej-

za-dań adresowa
nych przez X Zjazd do kon
kretnych resortów i podleg
łych im jednostek.

Punktem wyjścia do rozwa
żań było stwierdzenie zawar
te w referacie KC PZPR

wygłoszonym z trybuny

zjazdowej, iż organizacyj
ne słabości, a niekiedy wręcz
anomalie, przyczyniają się do
marnotrawienia kapitału lu
dzkiej wiedzy, siły i czasu.

Przestarzałe ,• niefunkcjonalne
struktury hamują reformę go
spodarczą, obniżają efekty ka
żdej pracy. Zadaniem organi
zacji partyjnych pracujących
w centralnych'ogniwach pań
stwa — przypomniano na na
radzie jest energiczny współu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po 6 tygodniach

działania ustawy

Dotychczas zwolniono
11805 osób

z WARSZAWA (PAP). Zbliża
się do końca akcja zwalniania
z zakładów karnych osób, któ-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Skuteczność działania

nakazem chwili

STANISŁAW BARANIE I sekretarzem
Komitetu Fabrycznego HiL

Polska delegacja
powróciła z Libii

WARSZAWA (PAP). 3 bm.
powróciła z Trypolisu delega
cja PRL na czele z członkiem
Biura Politycznego KC PZPR,
zastępcą przewodniczącego
Rady Państwa Kazimierzem
Barcikowskim, która na za

proszenie kierownictwa Dża-
mahirii Libijskiej uczestni
czyła w uroczystościach 17
rocznicy rewolucji libijskiej 1
września. "

Podczas pobytu w Trypoli-
sie K. Barcikowski spotkał się
z członkiem kierownictwa re
wolucji libijskie! mjr. Abd
Es-Salam Dżalludem, a człon
kowie delegacji PRL przepro-
wadzili rozmowy ze swoimi
partnerami libijskimi

W ambasadzie PRL odbyło
się też spotkanie z przedsta
wicielami placówek i przed
siębiorstw polskich działają

cych na terenie Libii.

Niebezpieczny wypadek na ćwiczeniach

Amerykański bombowiec zrzucił

MADRYT (PAP). Jak poin
formowały władze hiszpań
skie, amerykański samolot
wojskowy typu f-4 zrzucił
trzy bomby w hiszpańskiej
prowincji Saragossa. Na szczę
ście bomby spadły w dużej
odległości od osiedli ludzkich
i nikt nie został poszkodowa
ny.

Do tego niebezpiecznego
wypadku doszło podczas Wy
konywania lotu ćwiczebnego,
służącego opanowaniu techni
ki precyzyjnego zrzucania
bomb. Samolot wystartował
z amerykańskiej bazy wojsko
wej w Saragossie 1 miał zrzu
cić bomby nad poligonem

wojskowym, ale z powodu de
fektu mechanizmu, który nie
zadziałał w samolocie, bom
by spadały w innym miejscu.

Przedstawiciele amerykań
skich władz wojskowych po
spieszyli natychmiast z wy
jaśnieniem, że chociaż bom
by wybuchły, to nie były gro
źne, gdyż były to tylko atra
py.

Zrozumiałe zaniepokojenie
1 fale protestów wzbudził ten

niebezpieczny incydent w

społeczeństwie hiszpańskim.
Hiszpanie Obawiają się, że pe
wnego dnia takie bomby, ale
bojowe również przez przypa
dek mogą spaść na ich domy.

W sprawie fundacji Dziś początek

rolnej
„jarmarku

(Inf. wł.) Wczorajsze posie
dzenie plenarne Komitetu Fa
brycznego PZPR Kombinatu
Metalurgicznego Huty im. Le
nina, w którym uczestniczył
członek KC, I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz, a' pro
wadził I sekretarz KF Kazi
mierz Miniur, poświęcone było
programowi szkolenia partyj
nego w tym roku. X Zjazd
Partii potwierdził słuszność
wytyczonej przez IX Zjazd li
nii socjalistycznej odnowy i
nakreślił w uchwalonych do
kumentach kierunki dalszych
działań. Nie zaczynamy ni
czego od zera, niczego — co

szkodliwe — nie akceptujemy;

od nas samych zależy to, co

i w jaki sposób osiągniemy.
Taka była myśl przewodnia
referatu sekretarza KF PZPR
Mieczysława Łagosza, który
stwierdził m. in. (...) Utrwali
ły się na przykład i płęboko
zakorzeniły w świadomości
społecznej socjalistyczne zasa
dy sprawiedliwości i równoś
ci, trudniej natomiast przyj
mują się zasady odpowiedzial
ności i dyscypliny, organizacji
i dobrej pracy. Z dużym opo
rem rodzą się racjonalne po
stawy i poglądy kojarzące zbio
rowe oraz indywidualne aspi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Uwaga! Fałszywy
SELEKTOL SUPER PIUS!

(Inf. wl.) Każdy kryzys wykorzystywany jest przez kom
binatorów dla wzbogacenia się. Także kryzys olejowy. Jak
wiadomo mniej więcej od pół roku nie dla wszystkich chęt
nych starcza olejów silnikowych SELEKTOL SPECJAŁ i
SELEKTOL SUPER PLUS. Kiedy się pojawiają w stacjach
CPN, po zakup ustawiają się kolejki. Część tych stojących w

kolejce nie kupuje dla siebie, lecz na giełdowy handel. W
niedzielę na giełdzie samochodowej cena litrowego opakowa
nia SELEKTOLU SUPER PLUS wzrasta niemal dwukrotnie
w porówńaniu z ceną oficjalną...

Jest tylko jeden kłopot dla handlarzy. Za dużo tego oleju
nie można kupić, bo dostawy są dwa razy w tygodniu i

Sekretariat Prymasa Polski: koncepcji fundacji
nie udało się zrealizować

Przedstawiciel rządu: szkoda, że strona kościelna

mówi o fundacji w czasie przeszłym
WARSZAWA (PAP). 3 bm.

PAP otrzymała od kierownika
Sekretariatu prymasa Polski,

ks. dr. Andrzeja F. Dziuby na
stępujący komunikat:

2 września br. ksiądz kardy
nał Józef Glemp, prymas Pol
ski przyjął komitet organiza
cyjny fundacji rolniczej i wy
słuchał relacji ze stanu spraw
fundacji.

Stwierdzono, że rozmowy z

przedstawicielami rządu w

sprawie powołania fundacji

rolniczej i zasad jej funkcjo
nowania znalazły się w całko
witym impasie. Ze strony
władz państwowych sprecyzo
wano ostatnio stanowisko, iż
programy działania fundacji
winny być „organicznie skore
lowane" z działaniami rządu.
Wyrazem tej korelacji miałby
być przepis statutu fundacji,
przewidujący nie tylko uzgad
nianie programów działania
fundacji z władzami państwo-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

podhalańskiego"
(Inf. wł.) Wieloletnią tra

dycją posiadają „jarmarki
podhalańskie” organizowa
na w Nowym Targu zaw
szą na początku września.
Jest to połączenie imprezy
handlowej z barwnym Wi
dowiskiem folklorystycz
nym. Tak stanie się rów
nież w tym roku, 1 to już
dzisiaj czyli 4 września. Na
dzisiaj bowiem handlowcy
przygotowali wiele stoisk
kiermaszowych a gospoda
rze miasta zaprosili do No
wego Targu sporo zespo
łów uczestniczących w

trwającym właśnie w Za
kopanem „Międzynarodo
wym Festiwalu Folkloru
Ziem Górskich”. (sś)

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dziś o godzinie 9.00 rozpoczyna obrady XXI Zjazd Chi
rurgów Klatki Piersiowej Serca 1 Naczyń Towarzystwa Chi
rurgów Polskich. Udział w nim zapowiedzieli wybitni
naukowcy, kardiolodzy i kardiochirurdzy z wielu krajów.
Organizatorem zjazdu jest” Instytut Kardiologii Akademii

Medycznej w Krakowie. Będziemy obszernie informować
o jego przebiegu. Z tej okazji nie od rzeczy będzie przy
pomnieć trudne początki transplantacji serca.

W numerze 126 „Gazety Krakowskiej” z 1 czerwca br.
zamieściliśmy — jako jedyni w Polsce — relację naszego
reportera Przemysława Osuchowskiego z bloku operacyj
nego Kliniki Kardiochirurgicznej w Zabrzu, gdzie zespół le
karzy pod kierunkiem doc. Zbigniewa Religi 11 maja 1986
roku dokonał transplantacji serca u 47-letniego mężczyz
ny, nawiasem mówiąc krakowianina, zakończonej sukce
sem. Kończyliśmy tamten reportaż słowami: „Trzymajmy
kciuki za Krakusa z NOWYM SERCEM”. Bohater tego re
portażu cieszy się doskonałym zdrowiem.

Przeszczep serca dokonany 11 maja br. jest sukce
sem polskiej medycyny 1 wielką nadzieją dla ludzi, dla
których jedynym ratunkiem mogłoby byó tylko nowe

serce...

Zamieszczam}' obok fragment książki Przemysława O-
suchowskiego złożonej w Państwowym Zakładzie Wy
dawnictw Lekarskich pod roboczym jeszcze tytułem: „BIA
DA LUDZIOM BEZ SERCA”. Traktuje on o pier
wszej w dziejach medycyny transplantacji serca u czło
wieka. Operację przeprowadził w 1964 roku w Jackson
(USA) prof. D. Hardy. Wszczepił 68-letniemu mężczyźnie
serce... szympansa.

My nie powinniśmy także zapomnieć o pionierze pol
skich transplantacji serca, profesorze Janie Molłu. Pięć
lat po tamtej historycznej operacji, 4 stycznia 1969 roku
w Łodzi dał on początek polskim przeszczepom serca.

Na śwlecie dokonuje się już rocznie 100 takich zabiegów.
Kolejne odcinki książki w następnych wydaniach ma

gazynu sobotniego „Gazety Krakowskiej”.

„Wnieście najcenniejsze osiągnięcia
rr

do skarbnicy nauk medycznych
(Inf. wł.) Zespół UJ „Sło

wianki” przywitał pieśnią i
tańcem znanych chirurgów z

kraju i wielu ośrodków za
granicznych, którzy przybyli
wczoraj ha 3-dniowy XXI
Zjazd Sekcji Chirurgii Klatki
Piersiowej Serca i Naczyń
Towarzystwa Chirurgów Pol
skich. Znamienitych gości po
dejmował wieczorem prezy
dent m. Krakowa Tadeusz
Salwa wraz z gospodarzami
miasta. Prezydent wyraził za
dowolenie, że Kraków, pre-

dysponowany wiekowymi tra
dycjami naukowymi i osią
gnięciami w kardiochirurgii,
stał się miejscem tak wielkie
go międzynarodowego spotka
nia naukowego i przekonanie,
że zjazd przyczyni się do wy
miany najcenniejszych choć

niewymiernych wartości: ak
tualnej wiedzy medycznej. Ta
deusz Salwa życzył gościom,
by wnieśli jak największe o-

siągnięcia do skarbnicy nauk
medycznych.

W spotkaniu uczestniczyli
m. in. wiceminister zdrowia i
opieki społecznej prof. Leszek
Kryst, sekretarz KK PZPR
Kazimierz Augustynek oraz

przewodniczący Rady Narodo
wej m, Krakowa Apolinary
Kozub. Obecny był także prze
wodniczący Rady Narodo
wej Miasta Stołecznego War
szawy prof. Mieczysław
stek, który stwierdził, że

jest ważnym momentem

rozwoju tej specjalności
dycznej w Polsce.

Szo-
zjazd

dla
me-

(km)

KRATKO
(m) W MOSKWIE odbyła

się radziecko-amerykańska;
wymiana poglądów na

szczeblu ekspertów w za
kresie problemów związa
nych z sytuacją wokół Af
ganistanu.

PREZYDIUM Rady Naj
wyższej ZSRR powołało
Wadima Małyszewa na sta
nowisko przewodniczącego
Państwowego Komitetu.
ZSRR ds. Kontroli Bezpie
czeństwa Pracy w Energe
tyce Atomowej.

UNIWERSYTET w Kal
kucie przyznał doktorat,
honoris causa w dziedzinie
literatury więzionemu przez
rasistowskie władze RPA
przywódcy Afrykańskiego
Kongresu Narodowego Nel
sonowi Mandeli.

ROZPOCZĘŁO się w

Warszawie VI Międzynaro
dowe Seminarium Kobiet
Katolickich.

{

,,Baltexpo ’86”

Komputery na statkach morskich
(Dalekopisem z Gdańska)

Kiedy mówi się o wprowa- rzędziem wspomagającym ka-
dzaniu komputerów na statki,
trudno zapewne wyobrazić so- ładunku lub rozładunku stat-
bie jaką rolę mogą one mieć ku. Umożliwia
do spełnienia w tej wydawa- szybko i w szerokim zakresie
loby ‘się trudnej do skompu
teryzowania dziedzinie trans
portu. A jednak system kom
puterowy jest w przededniu
wkroczenia na statki. Tam
gdzie do tej pory jeszcze nie
został zastosowany.

Oto brytyjska firma Inter
national Computers Limited
mająca od 20 lat swoje przed
stawicielstwo w Polsce —

przedstawiła w Gdańsku

wystawie „bLuwapu v-

stem komputerowy kontroli i szcze przed rozpoczęciem prac
ładowności statków handlo- 'sztauerskich. Posługujący się
wych. System ten o nazwie tym narzędziem kapitan lub I
Locon jest nowoczesnym na- (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

pitana przy rozplanowaniu za-

on uzyskanie

informacji o stanie pływalno
ści statku, jego stateczności i
wytrzymałości kadłuba przy
różnego rodzaju przeciąże
niach. System Locon, oprócz
dostarczania bieżących da
nych związanych z kontrolą
stateczności przy różnego ro
dzaju ładunkach (kontenery,
drobnica, ładunki sypkie i
płynne) pozwala dokonywać

' i na wariantowej analizy stanów
,Baltexpo‘ ’86” sy- załadowania statków — je-

Jesień Tatrzańska
Eubańczycy wyganiali z Zakopanego złe duchy

W pracowniach twórców podhalańskich
(Inf. wł.) 2 ciekawością o-

czekiwano na zakopiańskim
festiwalu występu zespołu ku
bańskiego, bo folklor tego
kraju nigdy jeszcze pod Ta
trami nie był pokazywany. Z

tego też względu poświęćmy
mu trochę uwagi. Zespół „Co
lumbia del Puerto” pochodzi
z Cardenaz (miasto portowe),
z regionu, w którym na wiel
kich plantacjach zatrudniano
dawniej niewolników afrykań
skich, głównie z plemienia
Bantu. Na ich egzotyczną kul
turę nałożyły się wpływy hi
szpańskie 1 w ten sposób po
wstał specyficzny kubański
folklor. Czarnoskórzy w wię
kszości artyści zaprezentowa-

li kilka tańców — m. in. ta
niec obrzędowy wypędzający
złe duchy. Co prawda owe złe
duchy wyglądały trochę jak
zamaskowane clowny, które
zeszły nawet na widownię, że
by straszyć publiczność, ale
nie wywołało to zbytniego en
tuzjazmu. W ogóle zetknięcie
z tym folklorem było dla fe
stiwalowej publiczności szo
kujące i chyba zawiodło jej
oczekiwanie.

Jesień Tatrzańska zawitała
także do pracowni twórców
podhalańskich. Jest ich tu

wielu, a sztuka tego regionu,
to jedno z ciekawszych za-

(DOKOŃCZENIE NA STIL 8)

Dar Towarzystwa

Niemiecko-Polskiego

z Bielefeld

2208 marek

na odnowę Krakowa
(Int. wł.) Do Krakowa z

kilkudniową wizytą przybyła
delegacja Zarządu Towarzy
stwa Niemiecko-Polskiego z

Bielefeld (Westfalia) w skła
dzie: Karl Forster — dzien
nikarz czasopisma „Polen und
Wir” (Polska i My), Piotr, i I-
zabeila Sałustowiczowie, ar
tysta malarz Poeschel Werner
z żoną Gerhildą. Wczoraj na

ręce przewodniczącego Rady
Narodowej Miasta Krakowa
Apolinarego Kozuba przeka-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Co to są „dobre maniery"?
BONN (PAP). Co znaczy do

brze zachowywać się w towa
rzystwie? Allensbachski In
stytut Badania Opinii Publi
cznej na podstawie przepro
wadzonych sondaży doszedł do
wniosku, że wyobrażenia o tym
co wypada, a co nie wypada,
w minionych 20 latach zdecy
dowanie zmieniły się w Niem
czech Zachodnich. „Złe ma
niery", które kiedyś wywoły
wały oburzenie, dziś w ogóle
nie zwracają na siebie uwagi.
Mieszkańcy RFN nadal nie są
skłonni akceptować dwóch
sytuacji: kiedy młodzi ludzie
nie ustępują ?niejsca starszym

osobom w środkach komuni
kacji publicznej i kiedy ktoś
zaczyna za stołem palić papie
rosa zanim inni skończyli je
dzenie.

Tylko co piąty obywatel
RFN nadal uważa, że dobrze coaziennsr
wychowany mężczyzna powi
nien wstać, kiedy do pokoju
wchodzi kobieta. Przed 20 la
ty ponad 50 proc, ludności by
ło przekonane, że jest to je
den z najważniejszych wymo
gów dobrego wychowania.

W odróżnieniu od minionych
lat, tylko jednostki uważają
za niestosowne, kiedy kobie-

ty pojawiają się w miejscach
publicznych w szortach, zaś
mężczyźni chodzą do kościoła
w koszulach sportowych. „Bon
ton” nie wymaga już, by w

niedzielę odzież różniła się od

Mimo to, z oburzeniem
przyjmuje się rozpowszechnio
ny zwyczaj mówienia mało
znanym osobom per „ty”.
Krzywo patrzy się też na

człowieka za kierownicą, któ
ry adresuje drugiemu kie
rowcy charakterystyczny gest
— stukając się palcem w

głowę.

WARSZAWA (PAP),
zmarł w Warszawie w

58 lat wybitny artysta
i ekranu — Wirgiliusz

Największą popularność zy
skał swymi kreacjami na du
żym i małym ekranie. Do je
go największych osiągnięć na
leżały role w takich filmach,
jak „Hasło", „Klucznik”, „Bol
dyn” 1 ostatnio — „Pastorale
heroica”. Rola w filmie Hen
ryka Bielskiego przyniosła ar
tyście główną nagrodę za

kreację aktorską na MFF w

3 bm.
wieku
sceny
Gryń.

Moskwie, nagrodę ministra o-

brony narodowej oraz „Try
buny Ludu”. Śmierć przerwa
ła pracę Wirgiliusza Grynia
w kolejnym filmie tego reży
sera — telewizyjnym serialu
„Ballada o Januszku", gdzie
jego partnerką była znakomi
ta radziecka aktorka Lidia
Fiedosiejewa-Szukszyna.

Wirgiliusz Gryń łączył dzia
łalność artystyczną ze społe
czną. Był m. In. członkiem

Narodowej Rady Kultury.

„CK* pierwsza o tym pisała — pierwszy przeszczep serca w Polsce —zjazd kardiochirurgów w Krakowie

„Biada ludziom bez serca” 11
Coraz lepsze wyniki prze

szczepów nerek postawi
ły świat medyczny przed

oczywistą konsekwencją tych
eksperymentów — przeszcze
pami Innych narządów. Myśla
no o wątrobie, płucach i sercu.

Druga połowa lat pięćdziesią
tych i początek sześćdziesią
tych to gwałtowny rozwój chi
rurgii eksperymentalnej. W
setkach ośrodków medycznych
na całym globie „wymordowa
no” w tym okresie dziesiątki,
a może setki tysięcy psów,
małp, świń i cieląt. Ale cią
gle, pomimo często zachęcają
cych wyników, nie odważono
się eksperymentować na czło
wieku, nawet nieuleczalnie
chorym. Dlaczego? W wypad
ku- nerki pozwalano sobie na

większą odwagę dlatego, że...
nerki są dwie. Jeśli pozbawi
się chorego jednej, to jest
szansa na to, że druga przej
mie funkcję tej amputowanej.
Również w wypadku przesz
czepu, jeśli ten się nie przyj-
mla, pozostaja druga nerka.

Niestety, ani wątroba, ani tym
bardziej serce nie są narząda
mi. parzystymi. Parzyste są
wprawdzie płuca, ale ich wza
jemna koordynacja i bliskie
położenie względem siebie u-

trudnia działanie. Mimo to nie
ulegało wątpliwości, że ktoś w

końcu ten „Rubikon” przekro
czy. W wypadku wątroby i

płuc dylematy, przed jakimi
stali chirurdzy, były zbliżone
z moralnego punktu widzenia
do znaków zapytania związa
nych z przeszczepianiem ne
rek. Inaczej natomiast było w

wypadku serca. W świadomo
ści ludzi wszystkich niemal
krajów, kultur i wyznań ser
ce było narządem — co tam

było, ciągle jest! — nie tylko
zapewniającym funkcjonowa-'
nie fizyczne organizmu. Z ser
cem wiązano takie pojęcia, jak
uczucie czj' duch. Serce było
czymś bardziej boskim niż ca
ła konstrukcja człowieka.
Przypisywano mu większe zna
czenie niż korze mózgowej. I
nawet postępy medycznej wie

dzy nie były w stanie zmienić
głęboko zakorzenionych prze
konań. Nie potrafiono logicz
nie wytłumaczyć, dlaczego w

chwili wzruszenia bije szyb
ciej. Mało tego, był jeszcze in
ny problem, przecież nerka
czy wątroba nadaje się do
przeszczepu, gdy pobrać ją od
trupa. A trup, jak rozumiano
powszechnie, to człowiek, któ
ry nie oddycha i któremu
przestało bić serce. Natomiast
płuca 1 serce należałoby po
brać w stanie żywym, to zna
czy w najgorszym wypadku
dokładnie w chwili, kiedy ich
akcja uległa zatrzymaniu. Z

medycznego punktu widzenia
— znano już kryteria śmierci
mózgowej i przywiązano do
nich podstawową wagę — naj
szczęśliwszym rozwiązaniem
byłoby pobieranie tych narzą
dów jeszcze zanim- przestały
pracować. Ale jak z kolei wy
tłumaczyć opinii publicznej
pobieranie tychże, skoro jesz
cze funkcjonują? Jak przecięt
nie wykształcony człowiek mo

że uwierzyć w to, że człowiek,
któremu serce ciągle tłoczy
tętnicami krew, jest martwy
w pełnym tego słowa znacze
niu?

Pamiętajmy, też o tym, że

często o sprawach w medycy
nie podstawowych decydują
ludzie, niekoniecznie z medy
cyną zawodowo związani. A

przecież doświadczenia kosztu
ją i to słono. Ktoś na nie mu
si dać pieniądze. Trzeba więc
tego kogoś (na przykład rząd)
o słuszności proponowanej
drogi przekonać.

Wszystkie te okoliczności u-

trudniały — można powie
dzieć: krwawo — postęp tran
splantologii. Przekonano się o

tym najdobitniej na początku
lat sześćdziesiątych w Stanach
Zjednoczonych. Właśnie w tym
kraju doświadczenia nad prze
szczepami płuc i serca były
najbardziej zaawansowane. W
różnych zresztą niezależnych
od siebie ośrodkach uniwersy
teckich.

Dziś wydaje się rzeczą oczy
wistą, źe gdy eksperymenty na

zwierzętach coraz częściej koń
czyły się powodzeniem, nale
żało spróbować na chorym
człowieku. Decyzja ta dojrze
wała tym bardziej, że wahając
się nad jej podjęciem, dysku
tując w środowisku- medycz
nym dowiadywano się często,
że udane eksperymenty we

własnej klinice nie były ni
czym. oryginalnym!’ W wielu

miejscach świata robiono to
samo i osiągano podobne wy
niki. Kiedy w 1962 roku do
wiedziano się w Stanach Zje
dnoczonych, że Władimir De-
michow od 1940 roku przesz
czepia w Związku Radzieckim
serca psom, to informacja ta

była dla amerykańskich chi
rurgów czymś takim, jak
wcześniejszy o pięć lat „szok
sputnikowy” dla amerykań
skich polityków. Okazało się,
że Demlchow przeprowadził
kilkaset prób przeszczepów
płuc i serca. I choć zwierzęta
po -kilku godzinach, dniach,

lub tygodniach umierały, to

jednak eksperymenty te po
twierdzały, że przeszczepy,tych
narządów są z technicznego
punktu widzenia możliwe! Po
zostawał tylko problem barie
ry immunologicznej — podob
nie jak w wypadku nerki. De
cyzja więc dojrzewała.

Pierwszym człowiekiem na

śwlecie, który zdecydował się
dokonać przeszczepu serca u

człowieka, był profesor James
D. Hardy — szef oddziału chi
rurgicznego Missisipi Univer-
sity. Medical Center w Jack
son. Doświadczenie zdobył
przeszczepiając nerki, a czynił
to z prozaicznego powodu. Na
jego oddziale nie było sztucz
nej nerki! Nie mógł prowadzić
dializy! Zdesperowani chorzy
zmusili (!) go do spróbowania
przeszczepów. Również do prac
nad przeszczepem płuc i serca

zmusiły go początkowo braki
sprzętu. Ponieważ nie posiadał
w szpitalu sztucznego płuco-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4)
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Wywiad premiera PRL
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
i wam Węgrom pożytek 1 aby
Służyło pogłębianiu naszej
tradycyjnej przyjaźni.

Komentując sytuację społe
czno-polityczną i gospodarczą
W Polsce premier Messner
podkreślił, że w porównaniu z

okresem sprzed kilku lat jest
ona pomyślna i rokuje dobre
nadzieje. Polska — powiedział
— stała się znowu krajem
normalnej pracy i pewności
jutra. Odbudowaliśmy należną
Polsce pozycję w gronie bra-

tnich państw socjalistycznych.
Prezes Rady Ministrów scha

rakteryzował następnie głów
ne kierunki perspektywiczne
go programu PZPR przyjęte
go na X Zjeźdzle Partii, przed
stawił przebieg wdrażania re
formy gospodarczej i podsta
wowe założenia polityki fi
nansowej naszego państwa,
poruszył problemy nurtujące
młode pokolenie Polaków 1
scharakteryzował stan stosun
ków między państwem a Koś
ciołem.

0 skuteczne i konsekwentne

realizowanie postanowień X Zjazdu PZPR |
§

' Słonika

dA/wa
Z dalekopisu

Ostatnie posiedzenie Krakowskiej
Komisji Rewizyjnej PZPR

(Inf. wl.) Dobiega końca ka
dencja władz w organizacjach
partyjnych. Już niebawem
rozpoczną się konferencje
sprawozdawczo-wyborcze w

Instancjach wojewódzkich.
Kończy się także działalność
Krakowskiej Komisji Rewi
zyjnej PZPR, która zgodnie z

postanowieniem X Zjazdu
Partii przekształcona zostanie
w Komisję Kontrolno-Rewi-
«yjną.

Podczas ostatnich obrad
KKR przedstawiono materia
ły sprawozdawcze z działal
ności komisji w upływającej
kadencji. Podczas rutynowych
kontroli sprawdzano m. In.
przydział i realizację indywi
dualnych zadań partyjnych,
dobór kadr, pracę organizacji'
partyjnych na budowach eks
portowych, współdziałanie in
stancji gminnych z POP a

także realizację wniosków z

ostatnich kampanii politycz
nych.

KKR przeprowadzała kon
sultacje z organami kontrol
nymi bratnich stronnictw.
Współpracowała również z

ZSMP.
Zanotowano dalszą poprawę

w realizacji uchwał instancji
krakowskiej, a także Komite
tu Centralnego, przez POP.
Bardzo ważne były wyjazdo
we posiedzenia i współpraca
z podstawowymi organami
rewizyjnymi partii. W przy
gotowanym sprawozdaniu
przedstawiono wiele wniosków
i propozycji do wykorzysta
nia w następnej kadencji.

W obradach, które prowa
dził przewodniczący Krakow
skiej Komisji Rewizyjnej An
toni Hajdecki, wzięli udział
m. in.: członek Prezydium
CKKR Leonard Żukiewicz i
sekretarz KK PZPR Włady
sław Kaczmarek, (żur)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dział w „prześwietlaniu"
struktur organizacyjnych i
stanowisk pracy w całym kra
ju, odsłanianie luk i mielizn,
odblokowywanie różnorod
nych hamulców.

Charakteryzując pierwsze
tygodnie zbiorowej pracy nad
wdrażaniem postanowień X

Zjazdu, kierownik Wydziału
Polityczno - Organizacyjnego
KC Stanisław Gabrielski nad
mienił, że poziom aktywności
w tej
wany.
robić
gdzie
szcze

alizacji programu
głównego forum partyjnego,
zwracając uwagę przede wszy
stkim na to, aby projekty te
cechowała innowacyjność my
ślenia i realizmu. Zacząć na
leży od poszukiwania orygi
nalnych form działania, a tak
że od operatywnego podejmo
wania tych zadań — choćby

sprawie jest zróżnlco-
Trzeba szybko od-

utracony czas tam,
nie wypracowano je-

własnego projektu re-

1 uchwał

drobnych — które 'już można
realizować z pożytkiem dla
samopoczucia społecznego 1
dla gospodarki kraju.

Ze stanem przygotowań do
przeglądu struktur organiza
cyjnych w administracji i go
spodarce zapoznał zebranych
kierownik Wydziału Ekono
micznego KC Marek Hołdako-
wski. Przegląd nie jest spek
takularną akcją
lecz poważnym
wym procesem,
jego zagrożenia,
spłycanie celu i
przedsięwzięcia,
często z niewiedzy, z dążenia
do wykazania się szybkim re
zultatem, a także z chęci uni
knięcia atestacji na własnym
podwórku. Zdarza się też, te
idea przeglądu interpretowana
jest fałszywie jako działalność
wbrew reformie gospodarczej.
Nie należą do rzadkości po
stawy typu „wszystko albo
nic”, których reprezentanci
lekceważą możliwość częścio-

\

zaznaczył —

1 długofalo-
Dostrzegamy
Jest nim nip.
sensu całego
co wynika

wego i stopniowego uspraw
niania organizacji pracy lub
modernizacji.

W dyskusji podkreślono po-
trzfebę przełamywania Jder- .

noścl w szeregach pdllyjiiych
co jest warunkiem podstawo
wym ofensywnego podejmo
wania programu X Zjazdu.
Wciąż wyraźny jest podział
na aktyw i apatyczną resztę.
Wynika to nie tylko z postaw,
ale i ze złego organizowania
pracy partyjnej. Dyskutanci
akcentowali konieczność szcze
gółowego przeanalizowania
istniejących już programów
pracy partyjnej, aby nie mno
żyć koncepcji i projektów, ale
cały wysiłek skoncentrować na

skutecznym ich realizowaniu.

Obrady podsumował J. Ba
ryła stwierdzeniem, że dysku
sja przyniosła poważny doro
bek wniosków zmierzających
do tego, aby postanowienia X

Zjazdu były urzeczywistnione
w pełni 1 do końca.

s

B

Ocena kampanii
żniwnej w Gołczy

Wczoraj w gminie Goł
cza odbyło się posiedzenie
plenum Komitetu Gminne
go PZPR poświęcone oce
nie kampanii żniwnej 1

sprawom kadrowym.
Przychylając się do pro

śby I sekretarza Komitetu
Gminnego PZPR w Gołczy
Antoniego Donabidowicza
plenum przyjęło jego rezy
gnację, powołując równo
cześnie na funkcję I sekre
tarza KG Kazimierza Ma
ja.

Dotychczas zwolniono
11805 osób

Skuteczność działania

nakazem chwili

W sprawie fundacji
rolnej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wymi — na co strona kościelna
się zgadza — ale nadto zawie
rający klauzulę, że stanowisko
ministra rolnictwa, leśnictwa i
gospodarki żywnościowej co do

programów jest dla funda
cji obowiązujące. Oznaczałoby
to dyktat ze strony admini
stracji państwowej, co byłoby
sprzeczne z założeniami funda
cji, zwłaszcza jej autonomią.

W tej sytuacji wyrażono u-

bolewanie, te koncepcji funda
cji, która miała być płaszczy
zną współpracy i solidarnej
pomocy w skali międzynarodo
wej, jak i współpracy ludzi o

różnych poglądach wewnątrz
kraju, mimo czteroletnich ne
gocjacji, nie udało się zreali
zować.

Prymas ‘Polski wyraził po
dziękowanie episkopatom" za
chodnim oraz tym wszystkim
rządom, organizacjom i licznym
przyjaciołom Polski na całym
świecie, którzy okazali pomoc
dla społeczeństwa polskiego w

trudnych dlań chwilach i byli
gotowi wesprzeć program po
mocy dla polskiego rolnictwa.
Wyraził również podziękowa
nie wszystkim osobom w kra
ju, które bezinteresownie u-

dzielały pomocy w pracach
zmierzających do utworzenia
fundacji.

Ksiądz prymas zlecił komite
towi organizacyjnemu zbada
nie możliwości zrealizowania
Innych form pomocy polskiej
wsi.

$
Dziennikarz PAP zwrócił się

do wiceministra rolnictwa, le
śnictwa i gospodarki żywno
ściowej Kazimierza Grzesiaka,
który z ramienia rządu kiero
wał rozmowami w sprawie
fundacji, z prośbą o komentarz

do komunikatu Sekretariatu
prymasa Polski. Wicemin.
Grzesiak powiedział:

Władze państwowe pozytyw
nie przyjęły inicjatywę kościel
ną utworzenia fundacji rolnej.
Utorowały jej drogę doprowa
dzając do uchwalenia przez
Sejm odpowiedniej ustawy.
Rząd podjął uchwałę w spra
wie działalności gospodarczej
fundacji. W przygotowaniu
obu dokumentów uczestniczyli
eksperci Episkopatu.

Przedstawiciele rządu pro
wadzili z organizatorami fun
dacji rzeczowe rozmowy. W
toku tych rozmów osiągnięto

porozumienie w większości
spraw. Pozostały nieliczne roz
bieżności. Szkoda, że strona

kościelna mówi o fundacji rol
nej w czasie przeszłym, wó
wczas gdy szanse pozytywnego
zakończenia rozmów stronie

rządowej wydawały się bliskie.
Uzgodniliśmy wspólnie 12 pro
gramów, które realizować mia
ła fundacja.

Jako powód podana została
przez stronę kościelną moja
propozycja, aby minister rol
nictwa miał decydujący głos co

do wyboru z uzgodnionych
programów, tych, które w

pierwszej kolejności powinny
być realizowane. Była to pro
pozycja do negocjacji: Była
ona podyktowana tym, że wo
bec szczupłości środków mate
rialnych, na które fundacja
mogła Uczyć, chcieliśmy prote
gować te przedsięwzięcia, które
są dla rolnictwa najpotrzeb

niejsze, np. produkcja środków
ochrony roślin.

Ubolewam, że wykonana
praca nie przyniosła efektu dla
rolników. Dziękuję przedsta
wicielom Komitetu Organiza
cyjnego Fundacji za współpra
cę.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

racje ludzkie (...). Zasada „je
dnakowych żołądków” jest na
dal argumentem w dyskusji o

sprawiedliwości społecznej, a

tylko w teorii akceptuje się
zróżnicowanie i uzależnienie
płacy od pracy (...). Musimy
kształtować w sobie umieję
tność przyjmowania racjonal
nych, obiektywnych postaw, w

stosunku do krytyki, bez
względu na funkcje i zajmo
wane stanowisko (...). Kry
tycyzm — powiedział m. in.
sekretarz M. Łagosz, cytując
słowa I sekretarza KC PZPR
gen. WOJCIECHA JARUZEL
SKIEGO — nie może być goś
ciem, ale stale obecnym domo
wnikiem, wtedy bowiem bę
dziemy skutecznie realizować
leninowską koncepcję funkcji
krytyki.

Skuteczność partyjnego dzia
łania musi być nakazem
chwili i cechą pracy politycz
nej na każdym szczeblu, każ
dego członka partii. Doku
menty X Zjazdu przełożyć na
leży na język konkretnych

faktów. Przyjęty przez Plenum
KF PZPR program szkolenia
jest z pewnością trudny, ale
możliwy do zrealizowania i
zgodny z oczekiwaniami
członków hutniczej organiza
cji partyjnej; zgodny z postu
latami przez
mi.

nich zgłaszany-

Plenum udziell-

wykładowcom
Członkowie

li pochwały
szkolenia partyjnego i człon
kom komisji szkoleniowej.

W sprawach organizacyj
nych Plenum przyjęło rezy-

gnację Kazimierza Minlura z

funkcji I sekretarza KF w

związku z przejściem do in
nej, odpowiedzialnej pracy
politycznej. W imieniu kiero
wnictwa Instancji wojewódz
kiej I sekretarz KK PZPR Jó
zef Gajewloz rekomendował
na tę funkcję mistrza w Za
kładach Głównego Automaty
ka, posła na Sejm Stanisława

Baranika, któremu w tajnym
głosowaniu członkowie Ple
num powierzyli tę funkcję.

Plenum przyjęło rów
nież termin konferencji spra
wozdawczo-wyborczej hutni
czej organizacji partyjnej, któ
ra odbędzie się 15 październi
ka br. (Ela)

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
re skorzystały z dobrodziej
stwa przepisów o szczególnym
postępowaniu wobec spraw
ców niektórych przestępstw.
W ciągu 6 tygodni stosowa
nia ustawy zakłady karne o-

puściło już 11.805 osób, w tym
896 kobiet.

Najliczniejszą grupę tworzą
wśród nich cl, którym daro
wano kary aresztu wymierzo
ne przez kolegia do spraw
wykroczeń (blisko 3,8 tys.), o-

soby, którym sądy darowały
kary pozbawienia wolności w

całości bądź złagodziły je o

połowę (niemal 6 tys.), zwol
nieni z aresztu śledczego (prze
szło 1500 osób).

Do 479 osób wzrosła liczba
osób objętych ustawą ze

względów humanitarnych.
W tym samym czasie z do

brodziejstwa przepisów z 17
lipca br. skorzystało 213 osób,
które popełniły przestępstwa
przeciwko państwu lub po
rządkowi publicznemu. 103 z

nich opuściły zakłady karne i
areszty. Do organów ścigania
zgłosiły się dobrowolnie 172
osoby ujawniając takie wła
śnie przestępstwa. Po dopeł
nieniu ustawowych formalnoś
ci powrócili oni do domów.

PECHOWIEC

(m) Nie włamywacz po
konał sejf, lecz sejf — prze
stępcę. Kiedy w jednej z

firm szwedzkich gangster
próbował dostać się do
stalowego kolosa od tyłu 1
w tym celu zaczął powoli
przechylać go do przodu,
sejf nieoczekiwanie upadł 1
przycisnął złodzieja. Woła
nie o pomoc usłyszeli poli
cjanci, którzy najpierw u-

wolnilj pechowego włamy
wacza, a następnie prze
wieźli go do więziennej ce
li.

PIAŁ NA OKRĄGŁO

Wielką ulgą dla „Piotra
Sacharowicza” (takie sza
cowne imię otrzymał kogut
z moskiewskiego ogrodu
zoologicznego) był powrót
do „rodzinnej klatki” po
kilkumiesięcznym pobycie
za kołem polarnym na jed
nej ze stacji naukowo-ba
dawczych. O której godzinie
piać, kiedy Słońce świeci

iwdzień,iwnocy.Wta
kich warunkach trudno
pracować — powiedziałby,
gdyby mógł mówić. Nie
uwzględniał więc pór dnia
i piał przez całą dobę. Pra
cownicy naukowi ZSRR
przypisywali to początko
wo szokowi, jaki biedny
kogut musiał przejść w

czasie transportu. Zaszła
bowiem konieczność zrzu

cenia go na dryfującą krę
ze śmigłowca, na spado
chronie. Nie podobała się
kogutowi ta ekspada i

przy lądowaniu po prostu
zasłabł, stracił przytomność.
Odzyskał ją wprawdzie, ale
z pianiem nie było już tak
jak dawniej. Mieli już tego
dość członkowie ekipy i
postanowili położyć kres
tej koguciej odysei, odsyła
jąc go po zakończeniu „bia
łych nocy” w moskiewskie
domowe pielesze. W Mo
skwie kogut odzyskał nor
malne poczucie czasu i zno
wu pieje regularnie o

świcie.

SPOSÓB NA KOMARY
Wiadomo powszechnie, że

kąsają nie wszystkie ko
mary, lecz tylko samice,
przy czym najbardziej a-

gresywne stają się one w

okręsie składania jaj.
Naukowcy stwierdzili, że

w okresie wylęgu potom
stwa samice nie znoszą o-

becności przedstawicieli
przeciwnej płci. Wykorzy
stali to specjaliści wykonu
jąc urządzenie do odstra
szania owadów. Aparat
zbudowany przez japońską
firmę „Slney”, przypomina
wyglądem zwykły brelo
czek do kluczy. Emituje on

ultradźwięk charaktery
styczny dla komarów-sam-
ców, co odstrasza żeńskie
osobniki.

MOSKAŁA Józef, zam. Nie
dźwiedź 88, woj. nowosądeckie,
zgubił prawo jazdy, wydane przez
Urząd Gminy Niedźwiedź, g-35168

UNIEWAŻNIAM zagubioną pie
czątkę lekarską o treści: Lek.
med. Józef Berszaklewlcz, laryn
golog, 34-460 Szczawnica, Połoniny
14, tel. 24-97. NS 652. S-3180S

KAROSERIĘ Fiata 125p, po wy
padku — sprzedam. Krzysztof
Sworniowski, Borzęcin 561.

Te-8285J

STARA, wywrotkę J-stronną na

podzespołach „Ziła” — sprzedam.
Gorlice, ul. HUbnera 10/18. S-29898

Premier Francji dementuje pogłoski

o odwiedzinach u agentów zamieszanych
Azyl za zdradę kraju

w zatopienie „Rainbow Warrior”

I tak wiedzą

jak wysoko ich cenię
PARYŻ (PAP). Szef rządu

francuskiego, Jacąues Chirac,
zaprzeczył, po powrocie z po
dróży po krajach w rejonie
Pacyfiku, wszelkim pogłoskom
jakoby odwiedził dwóch a-

gentów wywiadu francuskie
go, zamieszanych w aferę za
topienia w porcie nowoze
landzkim Auckland, statku
„Rainbow Warrior”, należące
go do międzynarodowej orga
nizacji obrońców środowiska
naturalnego Greenpeace. Dwaj
agenci przebywają na wyspie
Hao. ’

Poinformował o tym zbliżo
ny do kół rządowych paryski
dziennik „Le Figaro".

Premier Francji oświadczył

we wtorek wieczorem w Pa
ryżu, iż wszelkie pogłoski na

ten temat nie odpowiadają
prawdzie. Ewentualne odwie
dziny pracowników francus
kich służb specjalnych przy
musowo przebywających na

wyspie Hao byłyby sprzecz
ne z uzgodnieniami przyjęty
mi w tej sprawie między
Francją i Nową Zelandią —

powiedział Jacąues Chirac.
Szef rządu francuskiego o-

świadczył w Paryżu, iż dwo
je przymusowych wygnańców
zdaje sobie doskonale sprawę
z tego, jak ich wysoko ceni
1 nie musiał aż do nich je
chać, by ich o tym przeko
nać.

SZTOKHOLM (PAP). Pra
wie dwa lata starał się o mo
żliwość pozostania w Szwecji
Sławomir D., który przyjechał
do tego kraju na turniej ka
rate. Bajki o tym, że opano
wał on „uderzenie śmierci”,
którego tajemnicę musiałbypo
powrocie do Polski przekazać
milicji w celu ułatwienia jej
— jak utrzymywał — zwal
czania opozycji w Polsce, nie
wywołały jednak większego
wrażenia na szwedzkich wła
dzach {migracyjnych. Sławo
mirowi D. obiecano azyl pod
warunkiem ujawnienia zna
nych mu z powiązań rodzin
nych informacji wojskowych.
Specjalny agent szwedzkiej
policji bezpieczeństwa spotkał
się siedmiokrotnie ze Sławo
mirem D. wypytując go o

szczegóły dotyczące lokalizacji
wojska , sprzętu militarnego
w rejonie, skąd pochodzi u-

ciekinier.
Sprawa ta — jak większość

podobnych — nie ujrzałaby
może światła dziennego, gdy
by uciekinierowi z Polski nie
odmówiono w końcu azylu po
tym jak opowiedział jużwszy-

stko, co było dla Szwedów in
teresujące. Odwołanie do rządu
nie pomogło i Sławomirowi D.
zagrożono deportacją do Pol
ski. W odruchu
zwierzył się
szwedzkiego radia
kłopotów, a ten

władze za niedotrzymywanie
umów.

Okazało się, że przy rozpa
trywaniu sprawy na najwyż
szym szczeblu nie wiedziano o

rozmowach agenta szwedzkiej
służby bezpieczeństwa z ucie
kinierem. Jego podanie ma

być rozpatrzone ponownie.
Sprawa

wskazuje, że

szego kraju
skać azyl w

ujawnienia informacji o cha
rakterze wywiadowczym. Wy
szło na jaw że szwedzka po
licja bezpieczeństwa, której
zadaniem jest pilnowanie po
rządku publicznego w kraju,
zajmuje się działalnością wy

wiadowczą za granicą, w tym
przypadku wymierzoną w Pol
skę. Radio szwedzkie domaga
się zbadania tej sprawy.

desperacji
reporterowi
ze swoich
zaatakował

Sławomira D.
od obywateli na-

pragnących uzy-
Szwecji żąda się

W turystyce

Bank informacji już niepotrzebny?

FIATA l»p, Żuka skrzyniowego
— sprzedam. Tarnów, Lwowska
4/20, tel. 21 -72-98, 9—15. Te-33856

KAROSERIĘ Fiata 126p, nową —

sprzedam. Tarnów, Bitwy pod
Monte Cassino 5/89. Te-83862

USŁUGI kamieniarskie (nagrobki,
nawierzchnie grobowców) — wy
konuje usługowy zakład kamie
niarski Kraków, Zbigniewa Mat
ka 212. Dojazd pociągiem relacji
Wieliczka, przy stacji kolejowej
Kraków-Bieżanów-Drożdżownla.

g-35124
GRZEJNIKI aluminiowe — sprze
dam. Marla Smok, Jasienica 8,
32-400 Myślenice, woj. krakowskie

g-35190

CIĄGNIK C-330 — sprzedam. An
toni Biel, Jazowsko 43 (Podkrzy-
zie). S-C-9399

SPRZEDAM las, w tym parcelkę
budowlaną Nowy Sącz, telefon
255-87. S-31808

KOREPETYCJE — matematyka,
Tarnów 1, skrytka pocztowa 199.

' ' '

g-33921

MULTICAR, rok prod. 1973, atan

dobry, wywrotka, ładowność 2 t
— sprzedam. Władysław Michalik,
Stronie 28, koło Limanowej

CIĄGNIK 4011 z silnikiem C-360
na dotarciu — sprzedam. Antoni
Florek, Clenlawa 44 k. Grybowa.

S-31809

W okolicy Jeziora Rożnowskiego,
ewentualnie w obrębie Nowego
Sącza kuplę lub wydzierżawię ka
wałek gruntu (mogą być nieużyt
ki, las. łąka, stary dom. itp.) . Pi
sać na adres: Oferty 29894 Prasa
Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6.

S-29394

PIEKARNIA — przyjmle czelad
nika lub pomocnika piekarskie
go. Kraków, Wallek-Walewskiego
14. g-34818
DO pracy w cukierni — przyj-
mę dwie pomoce. Kraków, Wal-
lek-Walewsklego 14 (Bronowlce).

g-34320

SOWA Franciszek, zam. Mllkowa
23, zgubił legitymację służbową nr ■
42/86, wydaną przez" Urząd Gmi
ny w Korzennej. S-31807

PRZETARGI

Jesień Tatrzańska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gadnień naszej kultury. Jed
ną z form popularyzacji sztu
ki ludowej są tzw. izby twór
cze. Pierwsza z nich powsta
ła w Zakopanem w 1966 r. i
była nią kuźnia Mieczysława
Biernacika. Do dziś takich izb
— będących pracowniami 1
galeriami jednocześnie — po
wstało kilkanaście i prezen
tują różne dziedziny: kowal
stwo, snycerstwo, malarstwo
na szkle, rzeźbę, metalopla
stykę, wyroby ze skóry, me
ble. Większość izb twórczych,
które udostępniono do zwie
dzania gościom festiwalowym
zlokalizowanych jest w Zako
panem, trzy znajdują się poza
nim. W Jurgowie Andrzej
Gornbos prezentuje piękną
góralską snycerkę. W Buko
winie Tatrzańskiej przyjmuje
klientelę z całej Polski Adam
Kuchta, muzyk, instrumenta
lista, specjalizujący się w wy
robach ze skóry i metalu. W
Murzasichlu tworzy zaś Wła-

znany

mecenat nad sztuką ludową.
Dzięki nim właśnie lokalna
specyfika kunsztu rękodziel
niczego chroniona jest od za
pomnienia. Izby twórcze po
wstały bowiem przede wszy
stkim z myślą o szerokiej pu
bliczności, a idea przyśwleca-

bezpo-
s od

jąca Ich Istnieniu, to
średni kontakt twórcy
biorcami.

Atmosfera, festiwalu
la się pod Giewontem

__ ,

stkim. Nawet cl, którzy nie
śledzą jego przebiegu 1 nie
kupują biletów na koncerty,
mogą codziennie podziwiać
występy na ulicach. Folklor
góralski to przede wszystkim
żywioł 1 chyba właśnie dla
tego w „chuścianej izbie”,
czyli pod namiotem, gdzie od
bywa się konkurs, atmosfera
jest gorąca i udzieliła się
pogodzie. Nad Tatrami świe
ci od wczoraj słońce. Spraw
dziła się przepowiednia Jana
Jędrola z Poronina — twór
cy, gawędziarza 1 przepowia-
dacza pogody. Wrócił dopie
ro co z Bułgarii 1 stamtąd
przywiózł lato...

udzie-
wszy-

dysław Łukaszczyk,
rzeźbiarz i poeta.

Twórcy ludowi sątuw
wielkim poważaniu i dbają o

nich instytucje sprawujące
^E^uSEKSESSSBEKBEEGSEEEOBnKBBBKi

I
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w wieku 61 lat

zmarł

ppłk. rez. TADEUSZ DĘBSKI
długoletni i zasłużony funkcjonariusz WUSW w Kra
kowie, członek PZPR i ZBoWiD, odznaczony Ktzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi
odznaczeniami państwowymi 1 resortowymi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 września 1986
r. o godz. 13.30 na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia

(Inf. wł.) W bieżącym roku
przedsiębiorstwa turystyczne
nie miały łatwego życia. Zwyż
ki cen spowodowały zmniej
szenie zainteresowania oferta
mi wczasowymi. Ludzie w za
kładach pracy bardziej byli
zainteresowani wczasami „Pod
Gruszą” niż wydawałoby się
atrakcyjnymi skierowaniami
do Bułgarii czy choćby nad
polskie Wybrzeże. Centralny
Ośrodek Informacji Turysty
cznej, który od lat wspólnie
z naszą redakcją prowadzi
Bank Rezerw Wczasowych,
również w tym roku miał zna
cznie mniejsze obroty. Nie
mal przez cały sezon letni bez
żadnych problemów można

było zakupić skierowania
wczasowe na teren całej Pol
ski.

„Niestety w tym roku nie
mamy prawie w ogóle miejsc
w zakładowych ośrodkach
wczasowych — mówi WIE
SŁAW WIELGOSZ z krakow
skiego COIT. — Przedstawi
ciele zakładów pracy uważa
ją, że dla kilku tysięcy złotych
zarobku nie warto niszczyć
wyposażenia, którego wartość
przekracza kilkadziesiąt ty
sięcy złotych. Tak więc ośrod-

ki zakładowe stoją puste, a tu
ryści niechętnie chcą korzy
stać z kwater prywatnych. Je
żeli chodzi o ceny to wzrosły
one w porównaniu z rokiem
ubiegłym o 1 do 2 tys. złotych.
W sezonie letnim w górach za
14 dni pobytu płaci się 15
tys. a nad morzem ok. 20 tys.
zł. Nadal jeszcze dysponujemy
miejscami w Piwnicznej, Za
kopanem, Muszynie i Żegiesto
wie ale zainteresowanie tymi
ofertami jest niewielkie".

Jeżeli ktoś jest jeszcze za
interesowany wypoczynkiem
we wrześniu, zapraszamy do
korzystania z usług Banku
Informacji Rezerw Wczaso
wych. Jeżeli nawet w bieżą
cym sezonie letnim akcja na
sza nie przyniosła spodziewa
nych efektów, to nie zamie
rzamy z niej rezygnować.
Przecież nie wszyscy pracują
w zakładach, posiadających
własne ośrodki wczasowe i
choćby dla tych ludzi warto
propagować Ideę banku. Wca
le nie uważamy, że jest on już
generalnie niepotrzebny i w

najbliższym czasie rozpocznie-
my rozmowy w sprawie nad
chodzącego sezonu zimowego.

(JK)

Komputery na statkach morskich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
oficer otrzymuje z komputera
żądane informacje w postaci
drukowanej lub wykresów.
System ten, prosty w obsłu
dze, może być wykorzystywa
ny do szerokiego zakresu ty
pów statków 1 dostosowany
jest do połączenia teletransmi
syjnego z dyspozytorami por
towymi i z armatorem. Polskie
statki byłyby pierwszymi je
dnostkami, na których firma
ICL zamierza wprowadzić
swój system. Na początek
myśli się tu o statkach Pań
stwowej Wyższej Szkoły Mor
skiej w Gdyni. Praktyczne za
stosowanie tego systemu nie
tylko ułatwia dowództwu
statków szybkie, operatywne
podejmowanie decyzji w spra
wach poprawnego rozlokowa
nia w ładowniach towarów,
ale także — przyczynia się do
poprawy bezpieczeństwa że
glugi.

Nasuwa się tu również inna,
mniej pocieszająca dla nas

konkluzja. Otóż system ten

już w niemałym stopniu był
opracowany przez gdańskich
informatyków przed 15 laty,
ale prace nad nim zostały
przerwane. Gdyby tak się nie
stało mielibyśmy obecnie
prawdopodobnie swój własny
system komputerowy kontroli
i załadowania statków handlo
wych.

Wczoraj w drugim dniu
„Baltexpo 86” rozpoczęła się
międzynarodowa konferencja
morska, której głównym tema
tem są perspektywy współpra
cy morskiej krajów europej
skich. O znaczeniu jakie przy
wiązuje się do tej konferencji
świadczy fakt, że blorą w niej
udział najwybitniejsi specjali
ści z wielu krajów Europy
oraz z Polski.

TADEUSZ STEC

Komunikat Ministerstwa Zdrowia

URSZULA ORMAN Dwie tragedie w Nowosądeckiem

KIEROWNICTWO WUSW,
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

ORAZ TOWARZYSZE WALKI I SŁUŻBY

Utonęło dziecko, zabił się motocyklista
(Inf. wł.) W Nowosądeckiem

wczorajszy dzień przyniósł
kolejne dwa nieszczęścia, któ
rych można było uniknąć przy
zachowaniu rozwagi 1 zapew
nieniu należytej opieki naj
młodszym. Przed południem
we wsi Morawczyna koło No
wego Targu dwuletnia Ag
nieszka wpadła do wypełnio
nego wodą znajdującego się
w pobliżu domu dołu, w któ
rym poprzednio składowane
było wapno. Dziecko bawiące
się bez opieki utonęło.

wPo południu natomiast
Gorlicach na ulicy Węgier
skiej, sześćdziesięclotrzyletni
mężczyna jadąc motocyklem
na

na

się
su.

zza

mochód marki
do czołowego zderzenia. Mo
tocyklista poniósł śmierć na

miejscu.

odcinku wznoszącym się
szczyt góry, zdecydował
na wyprzedzenie autobu-
W tym samym momencie
wzniesienia wyjechał sa-

:uk”. Doszło

WARSZAWA (PAP). W
związku z licznymi pytania
mi napływającymi od osób
zamierzających ubiegać się o

przyjęcie na studia medycz
ne w roku 1987 — Departa
ment Szkolnictwa i Nauki Mi
nisterstwa Zdrowia 1 Opieki
Społecznej, w uzupełnieniu
komunikatu zamieszczonego w

prasie w ubiegłym miesiącu
informuje, że kandydaci na

studia medyczne w przyszłym
roku akademickim mogą o-

trzymać dodatkowe punkty,
jeśli przepracują w charakte
rze niższego personelu medy
cznego, na podstawie umowy
o pracę, co najmniej 7 mie
sięcy w jednym z następują
cych zakładów służby zdro
wia: klinice akademii medy
cznej, centrum medycznego
kształcenia podyplomowego,
resortowym instytucie nauko-

wo-badawczym prowadzącym
dział kliniczny; szpitalu wo
jewódzkim, bądź specjalistycz
nym; wojewódzkim szpitalu
zespolonym; zespole opieki
zdrowotnej dla ogółu ludno
ści (szpital miejski lub rejo
nowy); zakładzie dla nerwo
wo 1 psychicznie chorych;
szpitalu i sanatorium gruźli
cy 1 chorób płuc; domu opie
ki dla przewlekle chorych;
placówce pomocy doraźnej.

Jednocześnie ministerstwo
zawiadamia, że wszystkie
sprawy dotyczące odwołań od
postanowień komisji rekruta
cyjnych na studia medyczne
rozpatrują wyłącznie powoła
ne w .akademiach medycznych
wydziałowe i uczelniane te
go typu komisje i tylko do
nich zainteresowani mogą
kierować swoje prośby.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców .Wtórnych w Krako
wie, ul. Westerplatte 12 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— ciągnik siodłowy, nr rej. BBB-348K, marki Star C-28, nr

fabr. 22254, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 275.000
złotych

— ciągnik siodłowy marki Sitar C-28, nr rej. KRC-878B, nr

fabr. 32159, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 275.000 zł
— naczepę ciągnika, nr rej. KRF-188P, nr fabr. 2364, st. zu

życia 75 proc., cena wywoławcza 94.750 zł
— naczepę ciągnika, nr rej, BBE-531P, nr fabr. 3399, st. zu

życia 75 proc., cena wywoławcza 94750 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 12.09.1986 r. o godz. 9 w Ba
zie Transportu i Sprzętu OPSW w Krakowie, ul. Wodna Bo
czna lla.

W razie niedojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę
dzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w dniu przetargu w kasie
OPSW przy ul. Wodnej Bocznej lla.

Samochody można oglądać w dniach 8—11.09.1986 r. w godz.
12—14 przy ul. Wodnej Bocznej lla.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-7760

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę kasy walutowej o treści:
Hotel „Orbis-Kasprowy” Zakopane Kasa Walutowa Nr 440/12

K-7967

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-8”
w Krakowie, ul. IgołomsĄi 1

zatrudni zaraz
— na bardzo dobrych warunkach w Krakowie, Cho

rzowie, Nowym Targu i Zakopanem następują
cych pracowników:
A murarzy▲ cieśli
▲ ślusarzy-spawaczy
▲ zbrojarzy-betoniarzy
▲ fliziarzy-posadzkarzy
▲ blacharzy-dekarzy
▲ malarzy
▲ piaskarzy — monterów Izolacji termicznych
A szklarzy
A stolarzy
A operatorów średniego 1 ciężkiego sprzętu bu

dowlanego
A mechaników

oraz

A kierownika budowy w Nowym Targu
Przedsiębiorstwo posiada własny system wynagra

dzania.

Pracownicy korzystają z atrakcyjnego sprzętu re
kreacyjno-turystycznego i wczasów zagranicznych.

Przedsiębiorstwo organizuje bezpłatne kursy w za
wodach budowlanych.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania z puli
przedsiębiorstwa.

Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za
kwaterowanie w hotelach pracowniczych.

Wszelkich informacji udziela Dział Zatrudnienia i
Płac Kraków, ul. Igołomska 1, tel. 44-19-01.

Dojazd do przedsiębiorstwa z Dworca Głównego PKP
i PKS tramwajem linii 15 w kierunku Cementowni.

K-7730
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Inauguracja pod znakiem głuchoty?
Inauguracja roku szkolnego

1986/87 już za nami. Bez dę
cia w świąteczne fanfary ale
i bez rozdzierania szat, choć
— nie ukrywajmy — to czy
owo dałoby się w systemie
powszechnej oświaty ponow
nie przemyśleć, usprawnić,
wyprostować, a zapewne rów
nież docenić, dofinansować,
doinwestować...

Śledziłem dość uważnie po
przedzające rozpoczęcie roku
wypowiedzi, wystąpienia i
wywiady. Interesowało mnie
przede wszystkim, jak ludzie
odpowiedzialni za edukację,
dziedzinę najbardziej chyba
spośród innych skierowaną
ku przyszłości, odczytali
wskazania najwyższych gre
miów państwowych, jakie
wnioski wysnuli z dokumen
tów XXIV Plenum KC PZPR,
jak zamierzają wcielać w ży
cie Uchwałę X Zjazdu PZPR
— w sporej przecież części
poświęconą edukacji młodego
pokolenia?

Moja szczególna uwaga
skierowana była na problem
estetycznego wychowania
dzieci i młodzieży, dziedzinę
nie mającą dotąd — powiedz
my delikatnie — zbytniego
szczęścia do realizatorów sze
rokiego programu edukacyj
nego. choć wszyscy zdają się
doceniać jej wagę w kształto
waniu modelu osobowości
człowieka współczesnego, ży-
jącego w realiach ustroju soc-

jalistycżnego.
Przełomu w tym względzie

dokonał IX Nadzwyczajny
Zjazd Partii, którego uchwała
co najmniej dwukrotnie od
niosła się do problemu ucze
stnictwa w kulturze i warun
ków jego urzeczywistnienia:
„Rozwój uczestnictwa ludzi
pracy w kulturze narodowej
wymaga zniesienia barier ma
terialnych oraz przygotowa
nia do odbioru tych dóbr. W
tym celu należy rozszerzyć
programy nauczania przed
miotów humanistycznych i
artystycznych w szkołach
wszystkich rodzajów" i — nie
mniej dobitnie — „poczesne
miejsce w polityce kultural
nej musi zająć edukacja mło
dego pokolenia, stworzenie
mu lepszych warunków ucze
stnictwa w kulturze, wypo
sażenie w wiedzę i umiejęt
ności niezbędne do świadome
go wyboru wartości ideowych
i artystycznych”.

X Zjazd PZPR tendencję tę
potwierdził słowami swojej
uchwały, choć i wcześniej,
dwukrotnie, w obu refera
tach wprowadzających wy
chowanie estetyczne stało się
przedmiotem uwagi referen
tów najwyższego państwowe
go i partyjnego szczebla.

Referat Rady Ministrów
przedstawiony przez premiera
Zbigniewa Messnera: „Obsza
rem aktywnych działań wszy
stkich resortów, instytucji i
organizacji stanie się eduka
cja kulturalna młodego poko
lenia. Opracowany został pro
gram estetycznego wychowa

nia dzieci i młodzieży. Jego
realizacja powinna stworzyć
możliwości kształtowania na
wyków uczestnictwa w kul
turze przez uczniów szkół
wszystkich typów, a w szcze
gólności szkół wiejskich i za
wodowych”. Trudno o jaśniej
sze i bardziej jednoznaczne
sformułowanie myśli, trudno o

dobitniejszy przejaw troski,
by nasze szkoły opuszczali
absolwenci przygotowani do
odbioru wartości, j«kie stwo
rzyła wielowiekowa tradycja
kultury narodowej i świato
wej.

Mimo to trudno oprzeć się
wrażeniu, że troska ta jest
jedynie troską przedstawicieli
najwyższego szczebla władzy,
że im niżej, tym bardziej sta
je się ona przedmiotem wer
balnej żonglerki, która w

gruncie rzeczy nic nie ozna
cza i niczego nie załatwia.
Niepokojące tego przeczucie
zawarte było już w referacie
Komitetu Centralnego PZPR,
wygłoszonym przez jego I se
kretarza. Wojciech Jaruzel
ski powiedział: „W muzyce
mamy szczytowe osiągnięcia
słynnych kompozytorów i wy
konawców, ale na co dzień —

brak słuchu, lekceważe
nie wychowania mu
zycznego w szko
ląc h..." (podkr. A.B.).

Słowa I sekretarza wyda
wały mi się początkowo zbyt
surową oceną istniejącego sta
nu, mam bowiem świadomość,
że obiektywne (choć zawinio

ne w konkretnym czasie i
przez konkretnych ludzi) wa
runki bynajmniej nie sprzyja
ją nauczaniu przedmiotów
estetycznych w stopniu za
pewniającym pożądane efek
ty dydaktyczne: katastrofal
ny niedobór kadry i- pomocy
naukowych — to główne ba
riery.

Niestety, inauguracyjne wy
stąpienia przedstawicieli niż
szych szczebli władzy, w tym
— o zgrozo — władz eduka
cyjnych, potwierdzają w peł
ni słowa referatu KC: prob
lem wychowania estetycznego
lekceważony jest nadal. Nikt
nie uderza w alarmowy
dzwon, nie zaprząta sobie
głowy „drobiazgiem”, że u

progu nowego roku 76 proc.
(!) nauczycieli muzyki nie po
siada kwalifikacji uprawnia
jących do nauczania tego
przedmiotu, że w wielu szko
łach (w tym licealnych) przed
miot „muzyka” — z braku
kadry — nie figuruje w ogó
le w programach nauczania,
że brak jest elementarnych
pomocy naukowych, że w sa
mym województwie miejskim
krakowskim kadrowe niedo
bory równają się — skromnie
licząc — pięcioletniej „pro
dukcji” Wydziału Wychowania
Muzycznego krakowskiej A-
kademii Muzycznej

Zaniepokoiła mnie szczegól
nie rozmowa, przeprowadzona
z kuratorem oświaty i wy
chowania w Krakowie („Pro
stowanie kręgosłupa” — GK

nr 200). Wynikałoby z niej
(a chciałbym się tu mylić), że

edukacja estetyczna to do
mena działalności pozalek
cyjnej szkoły. Niepokoje
zaś biorą się stąd, że osła
wiona „jędrzejewiczowska”
reforma szkolnictwa, przepro
wadzona w międzywojennym
dwudziestoleciu, bynajmniej
nie wyrugowała przedmiotu
„muzyka” z programu szkol
nego — ona tylko uczyniła
ten przedmiot „nadobowiąz
kowym”, czyli po prostu po
zalekcyjnym. Skutki tego
odczuwamy jako społeczeń
stwo po dzień dzisiejszy, w

postaci potwierdzonej w re
feracie KC głuchoty i lekce
ważenia wychowania muzy
cznego w szkole. Wszak wszy
scy — w mniejszym lub wię
kszym stopniu — jesteśmy
spadkobiercami głuchego po
kolenia. wykształconego na

Pana Ministra Jędrzejewicza
wzorze.

Wzór ten zaciążył niestety
także na naszym myśleniu,
dotyczącym hierarchii przed
miotów, w której to hierarchii
„muzyka” przegrywa na ca
łej linii.

Jeśli więc już zabieramy
się za „prostowanie kręgosłu
pów” — prostujmy je po obu,
nie tylko po uczniowskiej
stronie!

ARKADIUSZ
BASZTOŃ

„Rehabilitacja truciciela”

Nawiązując do artykułu red. Jacka
Balcewicza pt. „Rehabilitacja truciciela”,
chciałbym sprostować nie całkiem ścisłą
informację, uzyskaną od dyr. Eugeniusza
Gryglika co do tego, kto pierwszy znalazł
fluor w pyłach z „Bonarki”. Otóż w latach
pięćdziesiątych, kiedy pracowałem w In
stytucie Zootechniki jako chemik, współ
pracowałem także z Politechniką Krakow
ską i wraz z nieżyjącym już doc. Gład
kim na zlecenie „Bonarki” wykonaliśmy
ekspertyzę, mającą na celu ustalenie czy
po założeniu elektrofiltrów nadal utrzymu
je się szkodliwy wpływ zapylenia na oko
liczne budynki. Ich właściciele domagali
się odszkodowań z tytułu rozpadania się
dachówek ceramicznych. Poprzednia eks
pertyza. dokonana przez AGH przed za
łożeniem filtrów sugerowała co innego-
My wprawdzie potwierdziliśmy zmniejsze
nie zapvlenia po założeniu elektrofiltrów,
ale zwróciliśmy uwagę, że agresywność
pyłów spowodowana jest

'

występującym
w nich fluorem. Było to zaskoczeniem dla
laboratorium badawczego „Bonarki”. Nie

Dopiero po roku
Przerwałam pracę na okres ponad 3 lat

w związku z wyjazdem za granicę. Obec
nie zaczęłam pracować w tym samym
przedsiębiorstwie. Kiedy nabędę prawo do
urlopu?

„Magnum Sal" — alias „Wieliczka"

Anna P.
Kraków

Nie ma znaczenia czy jest to ten sam

zakład pracy czy inny. Prawo do urlopu
wypoczynkowego będzie Pani przysługiwać
dopiero po przepracowaniu pełnego roku.

U progu 700-lecia miasta
„Magnum Sal — alias Wie

liczka” — popularna mono
grafia prof. Alfonsa Długosza,
poświęcona zresztą w przewa
żającej części zabytkowej ko
palni soli, eksponuje tytułem
znaczenie wyrosłego na soli
miasta. Miasto, które rozwi
jając się w cieniu królewskiej
metropolii, nigdy nie osiągnę
ło rangi urbanistycznego po
tentata — ubrane w „cienkie”
architektoniczne szaty prakty
cznie w żadnym okresie swe
go miejskiego życiorysu nie
zdradzało również, że jego
„lokatorem" są największe i
najbogatsze krakowskie żupy
solne. Jedynie historia — me
tryka dziejów, przypomina
współczesnym, iż ta 20-tysię-
czna aglomeracja posiada no
bliwą, bo sięgającą 700 lat
przeszłość.

Przyzwoitość, także dzienni
karska, nakazuje sędziwej ju
bilatce poświęcić słów kilka.
Zacznijmy od kontrowersyjnej
nieco daty „urodzenia”. Rok
1239 czy 1290 udekorował
górniczą osadę akcesoriami
praw miejskich? Kwestia roi
ku wstecz, czy w przód — wa
żna w sporze naukowym,
mniej istotna w odczuciu nie
profesjonalnym i tak lokuje
Wieliczkę w poczcie miast
polskich na poczesnym miej
scu. Zbliżające się obchody
700-lecia Wieliczki zmobilizo
wały przecież naukowców,
zwłaszcza w kręgu Muzeum
Zup Krakowskich, do próby
jednoznacznych ustaleń miej
skiego rodowodu „Magnum
Sal”. W przygotowanej do
druku pracy pt. „Początkowe
dzieje Wieliczki” dr Kazi
mierz Dziwik w oparciu o

materiały archiwalne udowa
dnia, iż zarówno przywilej lo
kacyjny Henryka IV jak i
transumpt Przemyśla II po
chodzą z 1290 r„ co pozwala
wreszcie powstałemu przed
rokiem Komitetowi Obchodów
700-lecia Wieliczki dokonać

wyboru prawidłowej daty ju
bileuszu.

4 lata dzielące od tej chlu
bnej rocznicy to okres nie
długi, toteż za plus organiza
torom jubileuszowych obcho
dów poczytać można, iż przy
gotowania do 700-letnich go
dów miasta rozpoczynają już
dziś. Pełna realizacja progra
mu, ustalonego na inaugura
cyjnym posiedzeniu ww. ko
mitetu winna przynieść stoli
cy polskiego górnictwa solne
go trwałe korzyści materialne
i kulturowe. Mówiąc językiem
plastycznym — lista objętych
programem inicjatyw przewi
duje dokonania, które mają
seniorce miast polskich zro
bić makijaż stosowny do jubi
leuszowej okoliczności, z wy
raźnym zamysłem , .charakte-
ryzatorów” podkreślenia gór
niczego emploi jubilatki.

Zadanie jest piekielnie tru
dne. Głośno jest ostatnio o gi
gantycznym wymiarze proble
mów rewaloryzacyjnych za
bytkowej kopalni soli, ale na

dobrą sprawę problem dzia
łań nad rewaloryzacją miasta,
wpisanego z dniem 22 czerw
ca 1977 r. do Rejestru Zabyt
ków i posiadającej także dzię
ki ustawie KERM z 1971 r.

przywileje (częściowe) uzdro
wiska, ma jeszcze trudniejszy
wymiar. W kopalni istnieje
bądź co bądź historyczna sub
stancja zabytkowych wyro
bisk. przemysłowo-kulturowe
status quo — miasto tego nie
posiada. Średniowieczna zabu
dowa — poza zamkiem żup-
nym, basztą, szczątkami mu
rów obronnych — praktycz
nie nie istnieje, żaden histo
ryk sztuki nie znajdzie też w

Wieliczce śladu renesansowej
architektury. Może ktoś zapy
tać — gdzie się podział ów,
wynikający z legitymacji mia
sta i widoczny jeszcze ną pla
nach Marcina Germana z 1635
t., architektoniczno-urbanisty
czny signum temporis?...

Jest wiele przyczyn. Przede
wszystkim sama kopalnia, ser
wująca przecież dzięki olbrzy
mim dochodom (w czasach
Piastów i Jagiellonów żupy
dawały 1/3 skarbu królew
skiego) szereg świadczeń na

rzecz Krakowa i państwa speł
niła rolę modliszki pożerają
cej w „miłosnym” uścisku
własnego partnera. Zabudowa
miejska, powstająca na sper-
fotrowanym przez wyrobiska
górnicze fundamencie musiała
być — z natury rzeczy —lek
ka, drewniana. Pożary nie o-

szczędzały Wieliczki — najaz
dy wojsk obcych (najwięk
szych spustoszeń dokonali
Szwedzi), zawaliska górnicze,
trzęsienia ziemi (1581 i 1786 r.)
też zrobiły swoje. To. co o-

becnie Wieliczka — miasto
reprezentuje jest więc wy
kładzie urbanistycznym spu
ścizną przede wszystkim po-
austriacką. galicyjską, nomija-
jac oczywiście tradycyjny u-

kład lokacyjny śródmieścia —

dla tych jedynie walorów na
zywany Starówką.

To właśnie dlatego, z takim
urbanistycznym | architekto
nicznym „dorobkiem” Wielicz
ka wchodzi w swoje 700-lecie.
Szafuje się szumnie — nie
tylko z okazji jubileuszowej
— określeniem: stolica pol
skiego górnictwa solnego. A
gdzie przyjeżdżający do tej
„stolicy” turysta znajdzie w

mieście odpowiedni do okre
ślenia entourage? Szyb ,.Da-
niłowicza” i „Kingi”, waląca
się „Turówka”, popadający w

ruinę pałac Konopków nie
mogą uzasadnić słusznie zgła
szanych, skądinąd aspiracji.

W skali objętej programem,
utworzonego z inicjatywy
PRON i Rady Narodowej MG
Wieliczki, Obywatelskiego Ko
mitetu Koordynacyjnego Ob
chodów 700-leela miasta, wy
siłek oczekujący realizatorów
przyrównać można do trudu
greckiego herosa, stojącego w

obliczu tuzina znanych z mi
tologii prac. Stąd już na inau
guracyjnym spotkaniu społe
cznego gremium jubileuszo
wego powołano komisje, któ
re działać będą w następują
cych kierunkach: rewaloryza
cji zabytków. uporządkowa
nia miasta, imprez okoliczno
ściowych i propagandy, wy
dawnictw itp. Działalność tych
komisji powinna zaowocować
m. in. rewaloryzacją najcen
niejszych zabytków architek
tury i zieleni miejskiej, reak
tywacją wieży wyciągowej
przy szybie „Regis” (kiedy o-

ficjalnie przywróci się tę hi
storyczną nazwę?), budową o-

siedla mieszkaniowego pn.
„700-lecia Wieliczki”, realiza
cją II etapu rozbudowy pocz
towej centrali automatycznej,
poszerzeniem bazy sanatoryj
nej (naziemnej i podziemnej).
W jubileuszowej propozycji
programowej jest także, reali
zowana przez Muzeum Żup
Krakowskich, rekonstrukcja
północnego skrzydła zamku
żupnego, którego zespół zabu
dowań stanowi architektonicz
ny symbol górniczej Wielicz
ki.

Czy te ambitne, niezwykle
istotne z punktu widzenia
społecznych interesów miasta,
plany zostaną zrealizowane?
Wydaje się. iż jubileusz 700-
lecia Wieliczki stwarza odpo
wiednią ku temu szansę. Li
czy na to realnie jubileuszowy
komitet wiążący nadzieje z

maksymalną aktywizacją
miejscowego społeczeństwa,
pełną mobilizacją każdego o-

bywatela. pomocą ze strony
zakładów pracy, organizacji
młodzieżowych, Towarzystwa
Przyjaciół Wieliczki i władz
centralnych. Działający pod
kierownictwem przewodniczą
cego MGRN mgr. Wiesława
Topornickiego komitet, trak
tuje w każdym razie przyjęte
obowiązki poważnie i już o-

becnie daje mieszkańcom mia
sta propozycję kulturalną, któ

ra stanowi niejako preludium
imprez jubileuszowych — or
ganizowane po raz pierwszy
„Dni Wieliczki”.

Impreza, której „rodzicami
chrzestnymi” są UMG Wie
liczka i MDK „Sztygarówka”
zapowiada się ciekawie z u-

wagi na różnorodność ofert
kulturalno-rozrywkowych i...
handlowych. Rozpocznie ją
bowiem już 9 bm. „Jarmark
wielicki”, wielki kiermasz z

70 stoiskami zorganizowany
mi przez WZGS i GS Wielicz
ka oraz SDH „Kinga”. Kulmi
nacyjne imprezy odbędą się w

dniach 12—14 września, a roz
pocznie je uroczyste przekaza
nie organizatorom kluczy mia
sta. W ciągu 3 dni w siedzi
bie MDK, zamku żupnym,
klubie ...Żupnika”, kinie „Gór
nik”, na płycie Rynku i w pod
ziemiach zabytkowej kopalni
odbędzie się 30 imprez o sze
rokiej rozpiętości repertuaro
wej. Nazwiska Krzysztofa Lit
wina, Macieja Zembatego, Le
szka Długosza, Christine Her
tel, Tadeusza Malaka mają
Ustaloną renomę w świecie
profesjonalnych wykonawców
— miłośników folkloru po
winny natomiast usatysfak
cjonować występy zespołów:
„Jacy tacy Mietniowiacy”,
„Kierezyje”, „Estrady Wielic
kiego Folkloru”, „Stalaktytu”,
„Lutni”, młodzież — dyskote
ka, a dzieci... maraton bajek,
spektakl „Księżniczką na gro
chu”, by nie zdradzić wszy
stkich atrakcji.

„Dni Wieliczki”, pomyślane
jako impreza coroczna, po
winny być skutecznym kata
lizatorem w działaniach na

rzecz odzyskania górniczej toż
samości miasta, które przecież
chlubnym kartom dziejów
górnictwa solnego zawdzięcza
swój 700-letn.i rodowód i obli
gującą nazwę „Magnum Sal”.

ZBIGNIEW
SZYBlNSKI

zdawano sobie w tym okresie chyba jesz
cze sprawy z agresywności fluoru, którego
znaczne ilości uwalniały się do atmosfery
z wyjściowego surowca — apatytu, zawie
rającego duże ilości tego pierwiastka. Do
kumentacja naszej ekspertyzy znajduje
się z pewnością w archiwach „Bonarki”.
Mam nadzieję, że moje wyjaśnienie, bar
dziej uściśli wypowiedź dyr. E. Gryglika.

Prof, dr Rajmund Ryś
Kraków

ZOZ w Nowym Targu dziękują...
W związku z artykułem na temat braku

ciepłej wody w Przychodni Rejonowej
przy al. Wojska Polskiego, dyrekcja Ze
społu Opieki Zdrowotnej w Nowym Tar
gu informuje, że dzięki interwencji „Ga
zety Krakowskiej” problem został rozwią
zany. Wszystkim, którzy udzielili nam

pomocy, a również tym. którzy wyrazili
chęć i gotowość przyjścia nam z pomocą,
składamy serdeczne podziękowanie.

Z-ca dyrektora ds. lecznictwa
lek. Halina Góralczyk

odpowiedzi

W czasie urlopu wychowawczego
W październiku br. kończy mi się urlop

macierzyński i chcę skorzystać z urlopu
wychowawczego. Czy i jakie świadczenia
zachowam w okresie tigo urlopu?

Bogumiła B.
Myślenice

W okresie urlopu wychowawczego pra
cownica zachowuje dla siiebie i dla
członków najbliższej rodziny prawo do
świadczeń zakładów społecznej służby
zdrowia oraz prawo do zasiłków rodzin
nych (z tym. iż na pracownicę, pobierają
ca zasiłek wychowawczy, zasiłek rodzinny
nie przysługuje), korzysta ze świadczeń z

zakładowego funduszu socjalnego i miesz
kaniowego danego zakładu pracy. Zasady
te zawarte są w regulaminie.

Za czas ćwiczeń wojskowych
Zostanę powołany na ćwiczenia wojsko

we, ile wynagrodzenia będzie mi się na
leżało z zakładu pracy? Krzysztof S.

Gorlice

Pracownik, powołany na ćwiczenia woj
skowe. zachowuje prawo do pełnego wy
nagrodzenia z zakładu pracy za okres od
bywania ćwiczeń wojskowych, nie dłużej
jednak niż za dwa tygódnie. Za dalsze o-

kresy odbywania ćwiczeń, pracownik o-

trzymuje 50 proc, wynagrodzenia jeżeli nie
ma na utrzymaniu rodziny. 75 proc, wy
nagrodzenia. jeżeli utrzymuje jedną oso
bę oraz pełne wynagrodzenie w przypad
ku, jeżeli ma na utrzymaniu co najmniej
dwie osoby.

Kto korzysta z biletu socjalnego?
Co

niego
to jest bilet socjalny i kto może z

korzystać? Ile kosztuje?
Aniela W.

Kraków

korzystania z biletów socjalnychDo
uprawnieni są emeryci i renciści. Taki
miesięczny bilet — karta na wszystkie li
nie (oprócz pospiesznych) tramwajowe i
autobusowe kosztuje 250 zł, natomiast po
dobny bilet miesięczny tzw. sieciowy, ale
już na wszystkie. linie. łącznie z pospiesz
nymi i nocnymi kosztuje 500 zł.

Wyjaśnienia
Odpowiadając na notatkę zamieszczoną

w „Gazecie” pt. „Choroba nerek w Podgórzu
zakazana” Wydział Zdrowia i Opieki Spo
łecznej Urzędu Miasta Krakowa informuje
że na terenie ZOZ Nr 4 „Podgórze” istnia
ła tylko jedna pracownia w Laboratorium

Centralnym przy ul. Szwedzkiej 27, która
została zamknięta w maju br. z powodu
odejścia z pracy mgr, mikrobiologa, oraz.

urlopów wychowawczych czterech pracow
nic — techników analityki. W celu zapew
nienia badań bakteriologicznych dla dziel
nicy Podgórze dyrekcja ZOZ Nr 4 wy
stąpiła do Instytutu Mikrobiologii Aka
demii Medycznej z prośba o wykonywa
nie badań do czasu rozwiązania proble
mów kadrowych i ponownego uruchomie
nia pracowni. Instytut odmówił, motywu
jąc to remontem. Na prośbę ZOZ Nr 4
obecnie pilne badania laboratoryjne wy
konuje Specjalistyczny Zespół Matki i
Dziecka w Krakowie. Lekarze poradni
,.D” zostali o tym poinformowani. Pacjent
kę za doznane przykrości tą drogą prag
niemy serdecznie przeprosić.

z-ca dyrektora
ds. opieki zdrowotnej

i rehabilitacji
lek. Stanisław Lizak

i silników w ww. hydroforni, lecz termin
wykonania robót uzależniony jest od do
stawy zamówionego materiału. W listopa
dzie ub. roku spółdzielnia złożyła zamó
wienie na 11 sztuk kompletów — pompa
plus silnik w Biurze Sprzedaży Pomp i Ar
matury Przemysłowej w Gliwicach. Zamó
wienie przyjęto z terminem realizacji na

1987 r. Mimo interwencji w sierpniu br.
w Gliwicach. stwierdzono, że w chwili
obecnej brak jest w sprzedaży tego ty
pu pomp. Remonty pomp przeprowadza
ne przez spółdzielnie rzemieślnicze (tylko
one je wykonują) są nieopłacalne, ponie
waż ich koszt przekracza wartość nowych,
a skuteczność naprawy jest niewielka.

Przepraszamy za zwłokę w wykonaniu
remontu hydroforni i zobowiązujemy się
do wymiany pompy w pierwszej kolejnoś
ci po jej otrzymaniu.

Administracją Osiedla „Wrocławska”
SM „Krakus”

Daszek już jest

Będzie ciszej

W odpowiedzi na interwencje dotyczącą
zbyt głośnej pracy hydroforni w budynku
przy ul. Mazowieckiej 125 w Krakowie in
formujemy. że wyniki pomiarów natęże
nia hałasu w mieszkaniu nr 119 dokonane
w dniach 5 i 27 czerwca br. przez „Sanepid”
spółdzielnia otrzymała 7 lipca br. Są one

wyższe od dopuszczalnej normy. W związ
ku z tym administracja osiedla „Wrocław
ska” zaplanowała wymianę starych pomp

Spółdzielnia Mieszkaniową „Podgórze”
uprzejmie informuje, że brakujący daszek
deflektora wentylacyjnego w budynku
przy ul. Gołaśka 17 w Krakowie został

przez Administracje Osiedla Wola Duchac-
ka Zachód zamontowany 26 czerwca br.

Tym samym zlikwidowano przyczynę za
lewania mieszkań w okresie nasilenia opa
dów atmosferycznych.

Prezes Zarządu
mgr Władysław Teterycz

Redaguje:
J. PIOTROWSKA-STRIGL

Jeśli jeszcze nie byłeś na „Kossakach4* w Muzeum Narodowym w Krakowie — zobacz koniecznie! Masz okazję tylko do końca września

Wystawa? Teatr? Koncert? Prawda? Plotka?
ystawa w Nowym Gmachu Muzeum Narodowego
w Krakowie .jest godna czasów, w jakich żyje
my. Tak jak wcześniej „Polaków portret własny"
— dzisiaj do dobrego tonu należy ekspozycję
„Kossakowie” zwiedzić i to nie jeden, ani dwa
razy. Wcale nie złośliwi ludzie powiadają, że

ekspozycja ta to najwspanialszy teatr, że to fascynujący
spektakl. Rzeczywiście coś w tym jest — „Kossakowie” są
tak „ułożeni", tak pokazani, że w głównym ciągu ekspozycji
znajdujemy swoistą dramaturgię tego wydarzenia, które dzie
je się w określonej przestrzeni. Wcale nie jestem odosobniony
w przepięknym złudzeniu, że z wielu obrazów — olejnych,
akwarel, ze szkiców, rysunków — spływa na nas... muzyka.
Nie ma siły — Olszynka Grochowska to przecież „Warsza
wianka”, postać Franciszka Józefa — pobrzmiewa „Gott
erhalte...” czyli austriackim hymnem państwowym, sceny ba
talii kawaleryjskich, szarż husarii kojarzą się nam z popu
larnym repertuarem wielu naszych zespołów śpiewaczych —

„Jak to na wojence ładnie", „Tam na błoniu błyszczy kwie
cie”, „Samosierrą", „Gdym z kozaki szedł na boje”...

Do tego wszystkiego Kraków otaczał zawsze pamięć o

Kossakach najczulszymi myślami, nigdy się ich nie wyrzekł,
chociaż co poniektórzy Kossakowie z czasem spod Wawelu
uciekali w poszukiwaniu chłeba i popularności. Bez spe
cjalnego ryzyka mogę powiedzieć, że duży procent odwie
dzających wystawę krakowian jest w jakiś sposób z Kossa
kami związany. A to obraz (najczęściej Jerzego) mają, a to

mają dedykację Magdaleny Samozwaniec, a to dziadek za
mawiał jeszcze u Wojciecha jakiś obraz dla cechu czy puł
ku...

Właściwy, dramaturgiczy rytm nadaje wystawie krakow
skiej doskonały pomysł wyjścia poza malarstwo, chociaż ma
larstwo jest główną domeną całego przedsięwzięcia. Jednakże
przedmioty, które to znacznej części uzupełniają właściwe
dzieła sztuki, przedmioty — pamiątki najdroższe sercu Pola

ków wyznaczają pewien charakterystyczny rys ekspozycji.
Jest więc mundur czwartaków — zwiedzający muszą się za
stanowić kim byli żołnierze i oficerowie tego bo
haterskiego zastępu. Jest sukmana Naczelnika. Jest
kurtka mundurowa marszałka Piłsudskiego. Jest mundur
żołnierza — ułana. Legionisty. Mundury artylerzystów roku
1830. Broń z epoki. Widzowie podnoszą wzrok na obrazy, któ
re w osobnym ciągu umieszczono nad przedmiotami — pa
miątkami. Dzieje się tak głównie w części poświęconej ma
larstwu batalistycznemu, historycznemu, częściowo obycza
jowemu Wojciecha Kossaka — syna Juliusza, tego sławne
go Juliusza, który swymi robotami w zakresie akwareli, ilu
stracjami do „Roku myśliwca" Wincentego Pola, „Polowa
niem na niedźwiedzie u Adama Sapiehy w Siankach i Użo-
ku", „Tyszkiewiczem przekraczającym Dźwinę”, „Czarnie
ckim”, „Sobieskim", „Kościuszką", „Poniatowskim" — wzniósł
się na wyżyny ilustracji i malarstwa anegdotyczno-histo-
rycznego. Już właśnie Juliusz Kossak (urodzony w Wiśniczu
w 1824 roku, szlachetny samouk, jeśli samoukiem można na
zwać człowieka, który w podróżach artystycznych do Peters
burga, Paryża, Monachium szuka i mistrzów i malarstwa,
które może podziwiać) dostrzegł olbrzymią siłę tkwiącą w

literaturze obrazu. Szedł za Matejką? Inaczej w szczegółach
widział wydarzenia historyczne? Proszę porównać, proszę
iść do Sukiennic i spojrzeć na „Hołd pruski”, „Kościuszkę
pod Racławicami”.

Wojciech — cóż to za wspaniała postać! Pater familias,
malarz, zakochany w swej żonie, potajemnie flirtujący z Hoe-
sickową, rezydent to Wiednia, to Berlina. Konie, konie i je
szcze raz konie. Po przedrukowaniu przez naszą gazetę wspa
niałego artykułu Zygmunta Tempki-Nowakowskiego o Woj
ciechu Kossaku nic się już chyba na temat koni Wojciecha
nie da powiedzieć. Ale tak się ciekawie złożyło, że niedaw
no wyszły w wyborze i opracowaniu Kazimierza Olszańskie-
go listy Wojciecha Kossaka (Wydawnictwo Literackie) i do

prawdy w tej swoistej sumie wyznań miłosnych, patriotycz
nych, czasem nabrzmiałych dumą z własnych dokonań (w
„Panoramie racławickiej” Wojciech Kossak widział tylko
swoje osiągnięcie), czasem zupełnie kabotyńskich przebija
wyraźnie urocze gadulstwo człowieka o nieprawdopodobnym
temperamencie. Właśnie te dwa opasłe tomy mówią, jak
wiele miał do... powiedzenia Wojciech. I chyba wszystkiego
w swym życiu nie powiedział.

Trzymając się Wojciechowego życiorysu trzeba pójść w

kierunku literatury. Dwie córki Wojciecha — Maria i Ma
gdalena to wybitne postacie polskiej literatury. Ten rytm
wystawy jest mniej interesujący wizualnie, zaś w próbach
interpretacji trochę tu nieporozumień. Nie można żadną mia
rą nie dostrzec znakomitych wierszy lirycznych Marii Pa
wlikowskiej, jej komedii, nie można ominąć satyrycznych
Opowieści Magdaleny, która tępiła już przed wojną grafomań-
stwo Mniszkówny, ale proporcje się tutaj, w literaturze ukła
dają inaczej. Otóż postać Zofii Kossak — wielkiej polskiej
pisarki, najstarszej wnuczki Juliusza Kossaka, autorki „Bea-
tum scelus", „Krzyżowców”, „Króla trędowatego", „Bez orę
ża”, działaczki podziemnego ruchu pomocy Żydom, więźniarki
oświęcimskiej na pewno wyrasta w dziejach rodziny Kossa
ków na plan pierwszy. Nie boję się tego określenia, ponie
waż jej twórczość — również powojenna jak np. „Przymie
rze”, ,Rok Polski”, pierwszy tom „Dziedzictwa” — zapisały
się na trwałe w dziejach literatury polskiej. To już wiado
mo i to trzeba było chyba ostrzej oświetlić w rzeczowej wy
stawie. Ale to już jest takie czepianie się filologiczne.

Zgromadzono na wystawie krakowskiej 18 prac syna Woj
ciecha — Jerzego Kossaka. W naszej redakcji pracował przed
laty, znany dzisiaj korespondent zagraniczny prasy polskiej.
W czasie wojny uczył się rysunku i nieco malarstwa u Je
rzego Kossaka. Przez pewien czas malował konie, to znaczy
szkicował je. Jerzy ponoć domalowywał kilkoma pociągnię
ciami pędzla wszytko to, co było trudniejsze: ruch, cwał,

kłus koni i zaraz znajdowano nabywców. Bogatsi lokowali
w tych obrazach pieniądze. Z córką Jerzego miałem zaszczyt
na ekranie telewizji w „Kwadransie z hejnałem” rozma
wiać na tle Kossakówki o dziejach niezwykłej rodziny i kil
ka tygodni temu upominałem się o objęcie opieką konser
watorską tej willi, gdzie pracowali i mieszkali Juliusz, Woj
ciech, Jerzy Kossakowie...

Swoisty podręcznik dziejów rycerskich naszej ojczyzny nie
może przysłaniać lekceważonych nieco obrazów krakowskich
Juliusza Kossaka; w tym względzie („Wesele krakowskie”,
replika tegoż, „Krakowiak na koniu", „Krakowscy drużbo
wie" itd) dzieła wymienione mają wartość dokumentacyjno-
-etnograficzną.

Całą tę burzę wywołał autor koncepcji wystawy ZDZI
SŁAW ZYGULSKI jr, scenariusz napisały STEFANIA KO-
ZAKOWSKA i BARBARA MAŁKIEWICZ (również komisa-
rzujące ekspozycji), konsultantem był (a jakże!) KAZIMIERZ
OŁSZANSKI, projekt wystawy dali LESZEK WAJDA i
ANNA MSCIWUJEWSKA-WAJDA. Kiedy się wejdzie do
hallu Nowego Gmachu, kiedy się spojrzy na tzw. małą „Pa
noramę racławicką” (współautorstwo Jana Styki) zaraz

objęci, zostajemy tym malarstwem o rozbudowanej fabule.
I pytamy siebie, skąd w nas tyle zainteresowania takimi
właśnie pracami? Odpowiedź jest prosta: od wielu lat karmi
się nas „malarstwem w ogóle", kompozycje już dawno wy
prano z literatury. No to właśnie oglądamy sobie na zasadzie
repliki te konie, szlachciurów, królów, ułanów, wodzów —

w mundurach i strojach galowych. I chociaż żadną miarą nie
da się niektórych płaskich obrazów nazwać tu malarstwem,
pławimy się w tej naszej historii, że ha!

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
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„Biada ludziom bez serca ni

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

serca umierali mu chorzy, któ
rych mógłby przy jego zasto
sowaniu wyleczyć. Jak twier
dził po latach,, właśnie to skło
niło go do szerokich badań 1
eksperymentów przeszczepo

wych. W ciągu kilkuletnich do
świadczeń na zwierzętach upe

wnił się — podobnie jak wielu
innych — że kroczy właściwą
drogą. W końcu postanowił za
ryzykować.

Piewszym pacjentem, które
mu wszczepiono płuco zmarłe
go człowieka, był John Richard
Russel. Do szpital® profesora
Hardyego 'trafił z ciężkiego
więzienia, w którym przeby
wał ż powodu popełnionego
morderstwa. Jego płuca znisz
czone były przez chorobę no
wotworową. Był czerwiec 1963
roku. Już od wielu miesięcy
każdy oddech sprawiał Russe-
lowi niewysłowione udręki.
Każdy łyk powietrza to ból

przeszywający całe piersi. W
dodatku tego powietrza było
coraz mniej. W czerwcu prak
tycznie cały czas się dusił.
Jakby tych nieszczęść było
mało, cierpiał na niewydolność
nerek. Tortury, jakie sprawia
ła mu dhoroba, były tak stra
szne, że na eksperymentalną
operację przeszczepu zgodził
się bez wahania. Chciał móc
oddychać!

Dawcą, który trafił się Rus-
selowi i Hardy’emu, był pa
cjent zmarły w wyniku cięż
kiego zawału. Operację prze
prowadzono w nocy z 11 na 12
czerwca 1963 roku. Russelowi
wszczepiono jedno nowe płuco;
Sama operacja była wyjątko
wo trudna. Po otwarciu lewej
strony klatki piersiowej oka
zało się, że nowotwór opano
wał już nie tylko oba płuca,
ale zaatakował też pień o-

skrzelowy, aortę i przełyk. Ro
py w opłucnej było tak wiele,
że zaszła konieczność zmiany
praktykowanej na psach tech
niki. Połączenie nowego płuca
z sercem planowano zrobić po
przez połączenie przedsionka
serca' wraz z ujściem żyły
płucnej biorcy i dawcy. W o-

bawie przed Infekcją ominięto
przedsionek i zszywano żyły
płucne. W dodatku okazało się,
że płuco dawcy jest... za duże!
Trzeba było je „przyciąć” do
odpowiednich wymiarów.

Mimo tych problemów ope
racja przebiegła pomyślnie.
Russel po przebudzeniu mógł
odychać. Niestety życiodaj
nych oddechów darowano mu

niewiele. Zmarł 29 czerwca z

powodu niewydolności nerek i

postępującej mocznicy. Zem
ścił się brak aparatu do diali
zy. Niemniej operacja stano
wiła duży sukces. Udowodniła,
że przeszczep płuca jest możli
wy.

Oczywiście W wypadku cał
kowitego powodzenia operacji
istniało wielkie prawdopodo
bieństwo zniszczenia nowego
płuca przez szybki przerzut
raka z prawego płuca. Ekspe
ryment Hard/ego wbrew po
zorom nie odbił się szerokim
edhem w środowisku medycz
nym. Może też z tego powodu
ewentualna wrzawa podniesio
na przez nieżyczliwych nie
przeszkodziła mu w podjęciu
dalszych prób transplantacji.

Pierwszy przeszczep płuca
doskonale nam uświadamia,
jak wielką barierę odpowie
dzialności pokonywali ówcześ
ni chirurdzy — eksperymen
tatorzy. Kardiochirurg z Jac
kson przeszczepił tylko jedno
płuco, pomimo że zdawał so
bie sprawę, iż operacja tylko
na krótko poprawi stan pa
cjenta. Niemniej był pierw
szy. Również w dziedzinie

przeszczepów serca jego naz
wisko znajduje się na pierw
szym miejscu.

*

Doktor Hardy wraz ze

swoim najbliższym współpra
cownikiem Webbem przepro
wadził około 30 prób przesz
czepów serca na psach. Póź
niej ćwiczył technikę operacji
na ludzkich zwłokach. Chodzi
ło o to, aby dojść do takiej
wprawy, by operacja nie trwa
ła dłużej niż godzinę. Tyle cza
su, sądząc z wyników ekspe
rymentów na zwierzętach, ser
ce mogło być poza organizmem

człowieka bez szkody dla jego
funkcjonowania. Do rozwiąza
nia pozostawał również inny
problem. Przeszczepiane płuco
pobrał Hardy od pacjenta, u

którego uległa zatrzymaniu
praca serca. Nie odważył się
na przyspieszenie operacji, po
mimo że czynności mózgu da
wcy zanikły kilkanaście godzin
wcześniej. Po prostu obawiał
się wystąpić przeciw przeko
naniom opinii publicznej, a i
wielu lekarzy, o ciągłości życia
ludzkiego. Musiał się z tym
również liczyć przy planowa
nej próbie przeszczepu serca.

Technicznie wyglądałoby to w

ten sposób, że ewentualny da
wca byłby tak długo podtrzy
mywany przy życiu poprzez
sztuczne oddychanie, aż usta
nie praca serca. Dopiero wte
dy miano rozpocząć operację;
Ale przy użyciu wszystkich
znanych wówczas środków
podtrzymywania oddychania i
pracy serca można było w

ten sposób czekać nawet kilka
dni. Tymczasem pacjent, któ
ry miałby czekać na nowe ser
ce, mógł być w stanie tak kry
tycznym, że istniałoby praw
dopodobieństwo jego śmierci
przed rozpoczęciem operacji
przeszczepu.

I nagle znalazło się „rozwią
zanie zastępcze”. Z biuletynów
lekarskich Hardy dowiedział
się o pomyślnej próbie przesz
czepienia człowiekowi nerki
szympansa. Postanowił więc
zakupić trzy małpy, które —

gdyby zaistniała taka koniecz
ność — dałyby swoje serce u-

mierającemu człowiekowi. Lecz
miało to być tylko wyjście a-

waryjne.
Od przeszczepu płuca minę

ło zaledwie siedem miesięcy,
gdy na oddziale kardiologicz
nym szpitala w Jackson zna
lazł się 67-letni Boyd Rush.
Przebył on ciężki zawał. Po
nieważ nie był to pierwszy za
wał w jego życiu i serce było
całkowicie wyniszczone, żaden
z lekarzy nie potrafił mu już
pomóc. Przez kilka dni był
nieprzytomny, a serce tłoczyło
z dnia na dzień coraz mniej
krwi. Kiedy jego wydolność
spadla do trzech litrów na mi
nutę poinformowano o tym
Hardy’ego — doskonale wie
dziano, że czeka właśnie na

takiego pacienta. Ponieważ
Rush był nieprzytomny, ewen
tualna zgodę na operację mia
ła podpisać Jego siostra przy
rodnia. Innej rodziny nie miał.
Mniej więcej w tym samym
czasie — 22-23 stycznia 1964
— trwały rozpaczliwe poszuki
wania dawcy. Wreszcie znale
ziono młodego człowieka z

ciężkim urazem czaszki. Mimo
intensywnego leczenia jego
mózg zmarł. Bicie serca pod
trzymywano mechanicznym
oddechem. Był więc dawca,
był biorca i był zespół chirur
gów, którzy znali na pamięć
wszystkie czekające ich czyn
ności. Pozostawało trwać, aż u

dawcy zatrzyma się akcja ser
ca. Stało się jednak inaczej.

Stan Boyda Ruscha gwałto
wnie się pogorszył. Należało
natychmiast podjąć operację
lub w ogóle z niej zrezygno
wać. Decyzja była błyskawicz
na. Hardy polecił uśpić naj
większego szympansa, a sam

przystąpił do otwierania klatki
piersiowej biorcy. W chwili
kiedy to czynił, ciśnienie Boy
da spadło do 40 mm Hg. Kiedy
odsłonięto jego serce, prakty
cznie już nie biło, a tylko lek
ko drżało. W tej samej minu
cie, w której Jego krążenie po
dłączono do sztucznego płuco-
serca, znieruchomiało ostate
cznie.

Jeszcze raz polecono spraw
dzić stan dawcy. Jednak ane
stezjolog stwierdził, że serce

silnie pracuje i nie ma szans

na to, aby bez odłączenia sztu
cznego oddychania móc je po
brać.

Profesor James D. Hardy
stanął przed największym dy
lematem w swojej karierze.
Do wyboru miał trzy możliwo
ści. Pierwszą z nich było
przerwanie sztucznego oddy
chania u dawcy. Drugą —

wszczepienie serca szympansa
Ruśhowi. Trzecią — przyznać
się do klęski 1 pozwolić Boy-
dowi na śmierć...

Z trzecią możliwością pogo
dzić się nie chciał. Na wybór
pierwszej nie miał odwagi. Za

proponował więc swemu ze
społowi przeszczepienie Rus-
howi serca szympansa.

Stall w pięciu nad otwartą
klatką piersiową Boyda Rusha.
Jego serce od kilku minut nie

poruszało się. Czterech spo
śród nich postanowiło iść dro
gą w nieznane. Jeden wstrzy
mał się od głosu.

Pobranie serca szympansa
to była tylko formalność. O
zgodę nie musiano nikogo py
tać. Zanim James D. Hardy
przystąpił do wszczepiania
małpiego serca myślami zape
wne kurczowo trzymał się
krótkiego pisemka, leżącego
na jego biurku.

„Udzielam nieograniczonej
zgody na przeprowadzenie le
wostronnej amputacji nogi (u-
sunięto ją Ruskowi dzień
wcześniej z powodu zatoru —

dop. PO) i zabiegu chirurgicz
nego na sercu Boyda Rusha.
Rozumiem potrzebę usunięcia
skrzepów krwi z jego serca,

aby zapobiec szerzeniu się ich
na dalsze tętnice. Zostałam
ponadto pouczona o tym. że
jego serce znajduje się w bar
dzo złym stanie. W razie gdy
by w czasie operacji z nieprze
widzianych przyczyn serce

przestało bić i ponowne oży
wienie stało się niemożliwe,
zgadzam się na skorzystanie z

odpowiedniego transplantantti
serca, gdyby taki był do dy
spozycji w czasie operacji. Zo
stałam poinformowana o tym.
że w laboratoriach całego
świata przeprowadzono setki
przeszczepień serc, ale że wy
żej wymieniona operacja bę
dzie pierwszym przeszczepie
niem na człowieku.
Podpisano za rodzinę:
Mrs J. H. Thompson (siostra)”

Nie ma wprawdzie w tym
dokumencie .mowy o sercu

zwierzęcym, ale o takiej mo
żliwości pani Thompson zosta
ła poinformowana.

O godzinie 8.15 23 stycznia
1964 roku doktor Hardy rozpo
czął wszywanie serca pocho
dzącego od szympansa do koń
cówek aorty, tętnicy płucnej i

przedsionków serca Boyda
Rusha. Jego własne serce spo
czywało w szklanej . misce
obok stołu operacyjnego.

O godzinie 9.00 serce napeł
niono krwią pacjenta. Niemal
natychmiast jego komory za
częły migotać. Po pojedyn
czym elektrowstrząsie serce

zaczęło miarowo bić.
Pierwsze obce serce praco

wało w ludzkiej piersi z czę
stotliwością 80 uderzeń na mi
nutę!

Stopniowo zmniejszano po
moc sztucznego płucoserca. O
9.45 nowe serce Rusha praco
wało już samodzielnie. Lecz w

kilka minut później po serii
gwałtownych szarpnięć stanę
ło. Wstrzyknięto naparstnicę,
mającą pobudzić pracę serca.

W jego ściany wszyto elektro
dy. Dzięki tym zabiegom za
częło bić w tempie 100 uderzeń
na minutę. Ale wystarczało to
zaledwie do utrzymania ciś
nienia w granicach 60—90 mm

Hg. To było za mało. Przez
ponad godzinę Hardy dodat
kowo pobudzał serce masa
żem ręcznym, ale serce szym
pansa okazało się ZA MAŁE!
Tłoczyło zaledwie cztery litry
krwi na minutę.

O godzinie 11.00 poddano się.
Kiedy doktor Hardy opuścił

salę operacyjną, na szpitalnym
korytarzu czekał go przedsmak
tego, co miał przeżyć w naj
bliższych miesiącach. Zgroma
dzeni na nim lekarze patrzyli
na 'pierwszego transplantologa
serca z ciekawością, zadumą
i... ze zgrozą.

Następnego dnia wczesnym
rankiem podano oficjalny ko
munikat o przeszczepieniu ser
ca. W pierwszych doniesie
niach prasowych nie mówiono
Jednak o tym, iż wszczepiono
pacjentowi serce szympansa.
Dopiero następnego dnia prze
słano do prasy sprostowanie.
Ku zaskoczeniu Hardy'ego ton

komentarzy prasowych był
wręcz entuzjastyczny. Pomimo
te serce pracowało tylko przez
dwie i pół godziny, oczywi

ste było jedno — otworzono

drogę do dalszych prób na

człowieku. Spodziewano się, te
za Hardym pójdą inni.

Radość Jednak była przed
wczesna. Wprawdzie prasa
podkreślała pozytywną stronę

przedsięwzięcia, lecz środowi
sko lekarskie oceniło operację
z większą rezerwą. Zaczęto
snuć rozważania — często pra
wie histeryczne w tonie —•

nad moralnym prawem nau
kowców do ingerowania w nie
tylko fizyczną konstrukcję, ale
i osobowość człowieka. Mściły
się zakorzenione od czasów A-

rystotelesa poglądy o boskich,
nadprzyrodzonych właściwo
ściach serca. Frontalny atak
na Hardy’ego przeprowadzono
w lutym tego samego roku na

VI Międzynarodowym Kongre
sie Przeszczepień w Nowym

Jorku. Zaskoczony nie był.
Zdawał się nie zwracać uwagi
na niechętny, nawet obrażliwy
sposób traktowania go przez
innych lekarzy. W swoim wy
stąpieniu na forum kongresu
powiedział m. in.: — Tak, mój
pacjent żył krótko. Nie obudził
się. Jednakże po raz pierwszy
udowodniłem, że serce można
przeszczepić i że przeszczepio
ne ponownie zaczyna bić. Jeśli
serce zwierzęcia bije w czło
wieku, to tym lepiej będzie
biło serce człowieka. Jeśli ser
ce zwierzęcia nie ma siły, by
zastąpić ludzkie serce, to serce

człowieka będzie posiadało tę
siłę. Jest to' tylko kwestia cza
su, który upłynie do chwili,
gdy ja lub panowie przeszcze
picie serce człowieka. I będzie
ono biło nie krótko, ale przez
długi okres. Jeśli osią
gnąłem chociaż tyle, że my
wszyscy, bardziej niż dotych
czas, zajmujemy się nowymi
horyzontami przeszczepów ser
ca, to już zbliżyłem medycynę
do tych horyzontów.

Przyglądając się tym wyda
rzeniom dzisiaj, w końcu o-

siemdziesiątych lat XX wieku,
v'iemy, że James D. Hardy

miał całkowitą rację. Pomylił
się tylko w jednym. Nie wziął
pod uwagę tego, że ekspery
menty medyczne, czynione na

człowieku, zostaną w Stanach
Zjednoczonych — a przecież
wyprzedzały one ■świat o pra

wdziwy szmat czasu — wstrzy
mane na kilka lat. Cios przy
szedł z zupełnie nieoczekiwa
nej strony.

Zadali go lekarze prowadzą
cy badania nad inną zakałą
cywilizacji — rakiem. Od wie
lu już lat szukano metody
zwalczenia tej strasznej choro
by. Prowadzono też w klini
kach całego świata liczne
eksperymenty. Na początku
1964 roku prasa wpadła na

trop wstrząsającej afery. Udo
wodniono, że od pierwszych
miesięcy 1963 roku w nowo
jorskim szpitalu żydowskim
lekarze wszczepiali pacjentom
komórki zaatakowane nowo
tworem, a następnie próbowa
li chorych leczyć. Stwierdzono
z całą pewnością, że żaden z

„królików doświadczalnych”
nie wiedział o tym, iż ekspe
rymenty dotyczą raka!

Wiadomość ta spowodowała
falę gwałtownych protestów.
Lekarzy amerykańskich z tego
szpitala porównywano ze

zbrodniarzami kierującymi do
świadczeniami medycznymi
w hitlerowskich obozach kon
centracyjnych. Podejrzliwość
objęła również pionierów

transplantologii. Pod nacis
kiem opinii publicznej w Sta
nach Zjednoczonych praktycz
nie zakazano prób przeszcze
piania narządów u człowieka
bez wcześniejszego upewnienia
się o skuteczności rozwiąza
nia. Między innymi dlatego
nikt nie kwapił się, aby pójść
śladem profesora Hardy’ego.
Nie można mieć wątpliwości,
że to gwałtowne wyhamowa
nie stało się przyczyną, iż sła
wę pierwszego szczęśliwego
transplantologa serca zdobył
nie któryś z kardiochirurgów
amerykańskich, lecz nieznany
nikoniu kardiochirurg z Kapsz
tadu.

Również Boyd Rush nie tra
fił na czołówki gazet. Na proś
bę siostry jego nazwisko za
chowano w tajemnicy na wiele
lat. O tej faktycznie pierwszej
operacji przeszczepu serca,
pierwszym kardiochirurgu,
który tego dokonał i pierw
szym pacjencie przypomniano
sobie dopiero na przełomie
1967 i 1968 roku.

PRZEMYSŁAW
OSUCHOWSKI
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Dziś na stadionie Zwierzynieckiego otwarcie lu ma bez wątpienia wykazu
jący ostatnio wysoką formę
Włosik, który broni tytułu
mistrzowskiego. Liczę także
na dobrą pozycję drugiego mo
jego podopiecznego Kalety.
Także zawodniczka Nadwiśla
nu Scibor powinna walczyć o

czołowe miejsce. Z zawodni
ków Dąbrovii Dąbrowa Tar
nowska znaczącą rolę w mis
trzostwach powinni odegrać
wśród mężczyzn Kozioł, a

wśród kobiet Skrzyniak. Z za
wodach. Są wszyscy najlepsi

' interesowaniem oczekiwać bę-
w kraju. W godzinach popo
łudniowych łucznicy przepro
wadzili oficjalny trening na

stadionie Zwierzynieckiego.■Z jakimi szansami wystar
tują zawodnicy naszego re
gionu? — pytam trenera łu-

, czników Nadwiślanu Kraków
„Największe

mistrzostw

Najlepsi polscy łucznicy
w Krakowi®

Dziś o godzinie 10 na sta
dionie Zwierzynieckiego przy
al. Puszkina w Krakowie na
stąpi uroczyste otwarcie ju
bileuszowych 50. Mistrzostw
Polski Seniorów w Łucznic-
twie. Tuż po zakończeniu u-

roczystości zawodnicy rozpo-
czną walkę o medale.

Wczoraj zjechały do Krako- J. Kowerskiego.
wa ekipy uczestniczące w za- szanse -na wywalczenie meda-

dziemy na występ 16-letniej
złotej medalistki Ogólnopol
skiej Spartakiady Młodzieży
Jabłońskiej z Kmity Zabie
rzów”.

Pozostaje tylko zaprosić kra
kowian na boisko Zwierzy
nieckiego, gdzie od dziś do nie
dzieli walczyć będą najlepsi
polscy łucznicy. (TG)

Porażka tenisistek

stołowych Wandy
Wczoraj rozpoczęły się roz

grywki I ligi tenisa stołowego
kobiet. W meczu inauguracyj
nym Wanda Kraków przegra
ła we własnej hali z AZS Gli
wice 8:10.

Krakowianki były bliskie
zdobycia przynajmniej jedne
go punktu. Najlepsza zawodni
czka Wandy Szatko przegrała
jeden pojedynek, ulegając
Tatarze 1:2. Pechowo przegra
ła krakowianka Put z Mada-
ją 1:2. W ostatnim secie teni-
sistka Wandy prowadziła Już
20:13, jednakże nie potrafiła
zdobyć decydującej piłki.

Punkty dla krakowianek
zdobyły: Szatko 1 Put po 3,
Katowska 1 oraz debel Szatko
— Katowska.

Dziś rewanż o godzinie 10.
(tg)

Hala Cracovii w
Pisaliśmy' już wielokrotnie

o perypetiach związanych z

budową hali' sportowej „Cra-
oóvii”. W tych dniach odwie
dził naszą redakcję wicepre
zes Cracovij toż. Jan Gołąbek
przekazując optymistyczne in
formacje, iż wykonawcy wkro
czyli już na teren budowy.
Głównym wykonawcą inwes
tycji jest krakowska „Naftobu-
dowa”, a do pracy przystąpiły

już ekipy „Hydrokopu” i
„Energopolu”.

Ustalona została ostatecznie
koncepcja hali, w I fazie po
wstaną dwie nawy, w jednej

Kiedyś Kraków był jednym
z najsilniejszych ośrodków w

sportach wodnych. Obecnie
prawie się nie liczy na are
nie krajowej. W tym roku
tradycje starali się podtrzy
mać tylko wioślarze AZS
AWF Kraków, natomiast sła
biutko spisali się kajakarze.

Silną sekcję miał jeszcze nie
tak dawno Nadwiślan, dziś
o kajakarzach tego klubu co
raz mniej słychać. Jedyne su
kcesy w tym sezonie to dwa
brązowe medale podczas mi
strzostw Polski juniorów. Na
mistrzostwa Polski seniorów
Nadwiślan nie wysłał ani je
dnego zawodnika, bo po pro
stu nie ma kajakarzy w tej
kategorii wiekowej. Starsi o-

deszll, wykruszyli się, pozosta
ła jedynie młodzież, w sumie
40 zawodniczek i zawodników.

będzie mieścić się boisko do
piłki ręcznej wraz z trybuna
mi na 1400 osób oraz boiska
treningowe (do piłki ręcznej,
koszykówki) W drugiej nawie
zostanie zlokalizowane całe
zaplecze techniczno - socjalne
plus hotel klubowy na 80 osób.
W dalszej perspektywie jest
wzniesienie trzeciej nawy
przeznaczonej dla lekkoatle
tów.

Cracoyia ma w tej chwili
na swoim koncie zebranych 300

min zł (200 min zł od spół
dzielczości, 100 min od mia-sta).
To wystarczy tylko na ruszę4

nie inwestycji, która koszto
wać będzie grubo ponad 1 mld.
zł. Najważniejsze, że prace
wreszcie ruszyły z miejsca.
Zakłada się. iż na przełomie
1987/88 powinien być gotowy
stan surowy hali. Kiedy hala
zacznie naprawdę funkcjono
wać? — Powinno tó nastąpić
za 3 lat, ale inż. Gołąbek, zna
jąc inwestycyjne kłopoty, woli
na ten temat nie mówić. My
ze swej strony jako „Gazeta
Krakowska” będziemy infor
mować Czytelników na bieżą
co o postępach ewentualnie
poślizgach przy budowie tej
tak ważnej nie tylko dla Cra-
covll inwestycji sportowej.

(ANS)

„Europa 86”

Dziś rozpoczyna się X Mię
dzynarodowy Turniej Piłki

Nożnej Juniorów „Europa 86”,
którego organizatorem Jest
KOZPN. W zawodach weźmie
udział 6 zespołów. W pierw
szej grupie grać będą: Union
Berlin, Łódź 1 Kraków, a w

drugiej grupie: Inter Braty
sława, Katowice i reprezenta
cja Polski.

Program turnieju na dziś:
Union — Łódź (boisko Gości-
bii Sułkowice), Inter — Kato
wice (boiskc Dalinu' Myśleni
ce). Obydwa mecze rozpoczną
się o godzinie 16.30.

Zakończenie turnieju nastą
pi w niedzielę. (tg)

Wolne wiosła

kajakarzy Nadwiślanu
Trzeba paru lat pracy, aby

wyszkolić młodego człowieka
na zawodnika choćby tylko
średniej klasy krajowej. Nie
wszystkim wystarcza cierpli
wości, wytrzymałości, często
rezygnują z uprawiania spor
tu zwłaszcza po ukończeniu
szkoły średniej nie widząc
szansy zdobycia stypendium
sportowego w klubie.

„Borykamy się z wieloma
trudnościami — mówi trener
A. Dziura. — Pływamy na

bardzo starych łodziach dre
wnianych, które trzymamy
jak relikwie i wyciągamy tyl

ko na zawody. Podczas tre
ningów korzystamy z łodzi
plastikowych. Sprzęt jest dro
gi i bardzo trudno go dostać.
Brakuje nam też trenerów w

sekcji. Obok mnie zajęcia pro
wadzi także A. Wolska. Dwóch
trenerów to jednak za mało
nawet Jak na tylko 40-osobo-
wą sekcję. Dlatego też nie
współpracujemy obecnie ze

szkołami i nie stawiamy w

sekcji z konieczności na ilość.
Jesteśmy bowiem zmuszeni o-

graniczyć liczbę zawodników
i starać się osiągnąć jak naj
lepsze wyniki właśnie z tą
niewielką grupką.” (tg)

Startuje II liga piłkarzy ręcznych
Hutnik w rozsypce

W sobotę 1 niedzielę rozpo
czynają rozgrywki piłkarze
ręczni II ligi. W II grupie
wystąpią trzy zespoły nasze
go regionu: Hutnik Kraków,
Unia Tarnów i BKS Bochnia.

Drużyna krakowskiego Hut
nika jeszcze nie tak dawno
walczyła z powodzeniem o ty
tuł mistrza Polski, jednak kil
ka miesięcy temu spadła do
II ligi i podejmie próbę po
wrotu do grona 10 najlepszych
zespołów w kraju. „Szanse
na awans do ekstraklasy są
minimalne — mówi nowy tre
ner „hutników” B. Fulara. —

Drużyna się bowiem rozpadła
i nie ma kto grać. W tej chwi
li mam 10 zawodników do
dyspozycji. Odszedł Szargiej,
Pawłowski i Ostrowski, Mro
czkowski powołany został do
wojska, Kozieł trenuje, ale
chce znów wyjechać za gra
nicę, Kopczyński i Smolarek
mają kontuzje. Był u nas

przez pewien czas Sadowy z

Budowlanych Nowa Sól, jed
nak zmienił plany i wyjechał
do Pogoni Zabrze. Czynimy
starania, by kogoś jeszcze po
zyskać, by wrócił Sadowy. Ale
w obecnej sytuacji kadrowej
trudno cokolwiek mówić o

JJnia mierzy wysoko
chni bez kompleksów

planach oraz obiecywać i li
czyć na awans.” Pierwsze me
cze Hutnik gra na wyjeździe
z Olimpią Elbląg.

Tarnowska Unia w ubie
głym sezonie zajęła dopiero
siódme miejsce w tabeli, ale
w tej edycji rozgrywek chce
walczyć o czołową lokatę. I
są to plany oparte o realne
możliwości zespołu. Tarno
wianie mają bowiem silną
drużynę, chociaż jeszcze mło
dą. W ubiegłym sezonie pod
opiecznym F. Gąsiora zabra
kło właśnie doświadczenia,
teraz nabrali już rutyny i
będą groźni dla najlepszych.
Nie bez .znaczenia jest rów
nież stabilizacja kadrowa ze
społu, w drużynie nie zaszły
żadne zmiany. Unię można
więc traktować jako Jednego
z kandydatów do awansu. Tar
nowianie grają pierwsze me
cze u siebie z Lublinianką.

W roli beniaminka w II li
dze wystąpi „siódemka" BKS
Bochnia. Awans zbiegł się z

jubileuszem 65-lecla klubu.
Nie jest to pierwszy zespół
drugollgowy w historii bo
cheńskiego sportu. Przed la
ty miasto miało swego przed
stawiciela w II lidze piłkarzy

Beniaminek z Bo-

ręcznych drużyn 11-osobo-
wych. Obecny zespół prowa
dzony przez K. Bacika został
przed rozpoczęciem rozgry
wek wzmocniony. Przybyli za
wodnicy doświadczeni: Paw
łowski i Ostrowski z Hutni
ka oraz Kozioł z Unii Tar
nów. Drużyna stanowi więc
mieszankę rutyny z młodością.
BKS grał będzie mecze ligo
we w hali (jedynej pełnowy
miarowej w mieście) Zespołu
Szkół Ogólnokształcących.
Dzięki przychylności dyrekto
ra szkoły J. Makurata zało-
żoho tu nowe oświetlenie i
tablicę wyników. Niestety, nie
dało się powiększyć miejsc na

widowni. Mecze będzie więc
mogło oglądać najwyżej 300
osób.

Piłkarze ręczni BKS pod
kierunkiem K. Bacika w ze
szłym roku awansowali z li
gi okręgowej do mlędzyokrę-
gowej, a obecnie do II ligi.
Tempo błyskawiczne. Teraz
cel jest jasny — utrzymać się
w gronie drugoligowców.
Pierwsze mecze BKS gra u

siebie i Górnikiem Sosnowiec.

(tg)

W kilku wierszach

(tg) • W meczu piłkarskim
młodzieżowych reprezentacji
Polski i CSRS rozegranym
na stadionie w Rybniku padł
wynik bezbramkowy

A W czwartej serii spotkań
o mistrzostwo I ligi RFN, grali

przeciwko sobie dwaj nasi
piłkarze Okoński — w bar
wach Hamburger SV i Smola
rek w drużynie Eintrachtu
Frankfurt. W spotkaniu, roze
granym w Hamburgu zwycię
żył HSV 2:0 Porażki doznał
zespół Wójcickiego i Buncola
—FC Homburg, przegrywa
jąc z Borussią w Dortmundzie
0:3.

9 Znakomity bieg Edwina
Mosesa na 400 m przez
płotki był wydarzeniem
mityngu lekkoatletycznego w

Lozannie 31-letni Ameryka
nin odniósł kolejne, 118 zwy
cięstwo, co jest wyczynem bez
precedensu, a ponadto uzyskał
najlepszy w tym roku wynik
na świecie — 47,38.▲ W drugim dniu spotkań
eliminacyjnych mistrzostw
świata w siatkówce kobiet do
szło do sporej niespodzianki.
W meczu grupy „B” zesnół
NRD pokonał reprezentacię
ZSRR 3-2 (12:15, 10:15, 15:11,
15:6, 15:9).

Turniej koszykarek
w hali Hutnika

Jutro w hali Hutnika roz-

pocznie się turniej koszyków
ki kobiet, w którym wezmą
udział 4 zespoły: Wisła, Ko
rona Kraków, AZS Katowice
i Hutnik. W piątek początek
zawodów o godz. 17. (t)

KS Zwierzyniecki
zaprasza

(g) KS Zwierzyniecki

szkółki piłkarskiej. Informa
cji udziela klub codziennie od
godz. 16—18.

za-
8—10

oraz

Express Lotek

6, 23. 24, 35, 42.

Super Lotek

1, 10, 21, 22, 28. 45. 48.

- ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU

Uwaga! Fałszywy
SELEKTOL SUPER PLUS!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sprzedaje się wtedy po 1 litrze dla jednego kupującego. Ale
chęć zrobienia „szmalu” przez giełdowych handlarzy jest
przemożna... Dowiedziałem się, że coraz częściej w punktach
Wymiany oleju ten dostarczony przez klienta — choć w fir
mowym żółtym opakowaniu SELEKTOL SUPER PLUS —

okazuje się zgoła innym olejem, zbyt rzadkim, o podejrza
nych właściwościach. I jest to olej zakupiony w innych źró
dłach niż stacje CPN. Okazuje się, że wyrzucane przez auto-
mobilistów opakowania po SELEKTOLU SUPER PLUS są
skrupulatnie zbierane — z korzyścią dla ochrony środowiska
— przez spryciarzy, których łatwo określić mianem fałsze
rzy, napełniane zwykłym olejem i taka właśnie mikstura
sprzedawana jest na giełdach i okazyjnie gdzie się da.

Powie ktoś — przecież zamknięcie butelki oleju nie jest w

tym przypadku oryginalne. Ale już nawet początkujący au-

tomobilista wie, że takie zamknięcie łatwo jest otworzyć bez
uszkodzenia i równie łatwo nałożyć na butelkę z fałszywym
olejem. Potem zaś na temat jakości SELEKTOLU SUPER
PLUS zdania są podzielone, chociaż nie ma pewności, czy
ci, którzy są zeń niezadowoleni, naprawdę kupili olej tej
marki.

A zatem UWAGA! Fałszywy SELEKTOL SUPER PLUS

krąży na motoryzacyjnym rynku. Nie kupujmy oleju na

giełdzie i w innych podejrzanych źródłach! Naprawa silni
ka zniszczonego przez fałszowany olej jest niezwykle ko
sztowna. (wam)

wych, propagowanie kultury
polskiej itp. Przeciwstawia
się odwetowym żądaniom
ziomkostw. Ostatnio członko
wie towarzystwa wystoso
wali list protestacyjny na zlot
śląskich ziomków w Hano
werze. Propagują polskie fil
my, polską sztukę. Inspirują
miejscową prasę do podej
mowania polskich apraw. To
warzystwo działa od 1971 r.

Przewodniczy poseł do Bun
destagu z ramienia SPD —

Kurt Vogelsang.
W najbliższym czasie to

warzystwo zamierza urządzić
polskie . dni w Bielefeld,
kontynuować aukcje grafiki
na rzecz odnowy Krakowa
oraz rozszerzyć akcję propa-
gandowo-inforąnacyjną. Przy
gotowuje również wystawę
malarstwa dla krakowskiego
BWA.

W swej działalności ogro
mną wagę przywiązuje do
bezpośrednich kontaktów z

Polską. Wstrząsające wrażenie
wywarł na gościach pobyt w b.
oświęcimskim obozie koncen
tracyjnym. Są zaskoczeni roz
machem prac rewaloryzacyj
nych Krakowa. Ujęła ich na
sza gościnność. Owocem po
bytu delegacji będzie m. In.
kolejna wystawa w Blelefel-
dzie, dokumentująca odbudo
wy Krakowa, (wok)

2208 marek

na odnowę Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zali oni dar towarzystwa —

czek na sumę 2208 marek z

przeznaczeniem na odnowę
zabytków miasta.

Krakowem, Jak poinformo
wali goście, zainteresowano
się w 1983 r„ gdy urządzono

wystawę szopek. Wówczas, wy
stawiwszy skarbonkę, rozpo
częli akcję na rzecz odnowy
zabytków miasta. O ich. war
tości uświadamiały następne
wystawy: w bibliotece miej
skiej pokazano stary Kra
ków w fotografii, zaś z ma
gistratem Bielefeldu zorgani
zowano wystawę medali. U-
koronowaniem działalności
stała się aukcja grafiki no
rymberskich biennale, którą
osobiście poprowadził Poeschei
Werner. Właśnie głównie z

niej pochodzą pieniądze prze
kazane wczoraj w darze.

Akcja na rzecz odnowy za
bytków Krakowa jest jedną
z wielu form działalności To-

t warzystwa Niemiecko-Polskie
go w Bielefeld. Główny cel
jaki sobie stawia to aktyw-

. ne poparcie układu PRL—-RFN
w sprawie uznania oraz nie
naruszalności granic państwo

IFILKA NOŻNA
(9)

VII Mistrzostwa Świata (80 V—17 VI) 1962 r. — Chile.
Do mistrzostw zgłosiły się 82 drużyny, lecz ostatecznie

w eliminacjach wzięło udział 49 zespołów. Finałową ,

szesnastkę, podobnie jak podczas poprzednich mistrzostw,
podzielono na 4 grupy, z których po 2 kwalifikowały się
do dalszych gier prowadzonych już systemem pucharo
wym.
półfinały: Brazylia — Chile 4:2, CSRS — Jugosławia 8:1.
mecz o III miejsce: Chile — Jugosławia 1:0
finał: Brazylia — CSRS 3:1 (1:1), sędzia: Łatyszew (ZSRR)
bramki: Amarildo, Zito i Vava dla Brazylii oraz Maso-

pust.
Brazylia: Gilmar — D. Santos, N. Santos, Zito, Mauro,

Zozimo, Garrincha, Didi, Vava, Amarildo, Zagało.
CSRS: Schroif — Tichy, Novak, Pluskał, Popluhar, Maso-

pust, Pospichal, Scharer, Ęadraba, Kyasniak, Jelinek.
Podczas całego turnieju finałowego zdobyto łącznie 89

goli (54 piłkarzy) a najlepszymi strzelcami byli: Garrin
cha i Vava z Brazylii, L. Sanchez (Chile), Jerkoyić (Jugo
sławia), Albert (Węgry) i W. Iwanow (ZSRR) — wszyscy
po 4 bramki.

VIII Mistrzostwa Świata (11—30 VII) 1966 r. — Anglia.
Do udziału w eliminacjach zgłosiło się aż 71 krajów,

wystartowały jednak tylko 53. Rozgrywki finałowe po
między 16 drużynami wyłonionymi z eliminacji przepro
wadzono w taki sam sposób jak podczas poprzednich mis
trzostw.

półfinały: Anglia — Portugalia 2:1, RFN — ZSRR 2:1
mecz o III miejsce: Portugalia — ZSRR 2:1
finał: Anglia — RFN 4:2 (2:2, 1:1) po dogrywce,

sędzia: Dlęnst ze Szwacjarii,
bramki: Hurst — 8 i Peters dla Anglii oraz Haller i We

ber.

Anglia: Banks — Cohen, J. Charlton, Wilson, Moore, Sti-
les, R. Charlton, Bali, Hunt, Hurst, Peters.

RFN: Tilkowski — Hbttges, Schulz, Weber, Schnellinger,
Beckenbauer, Overath, Haller, Seeler, Held, Emmę-
rich.

Podczas turnieju finałowego zdobyto 89 goli (45 piłka
rzy) a najwięcej bramek zdobyli: Eusebio Ferreira da
Sllva (Portugalia) — 9, Haller (RFN) — 6 oraz Hurst

(Anglia), Beckenbauer (RFN), Bene (Węgry) i Porkujan
(ZSRR) po 4.

IX Mistrzostwa Świata (81 V—21 VI) 1970 r. — Meksyk
Do udziału w eliminacjach zgłosiło się 70 zespołów i

wszystkie wystartowały.
Rozgrywki finałowe z udziałem 16 najlepszych drużyn

przeprowadzono podobnie jak na poprzednich mistrzo
stwach.

półfinały: Brazylia — Urugwaj 3:1, Włochy — RFN 4:3
(1:1, 1:0) po dogrywce

mecz o III miejsce: RFN — Urugwaj 1:0
finał: Brazylia — Włochy 4:1 (1:1), sędzia: Gliickner

(NRD)
bramki: Pele, Gerson, Jairzinho i Carlos Alberto dla Bra

zylii oraz Boninsegna.
Brazylia: Felix — Carlos, Alberto, Brito, Piazza, Everal-

do, Clodoaldo, Gerson, Rivelino, Jairzinho, Tostao.
Pele.

Włochy: Albertosi — Burgnich, Facchetti, Cera, Rosato,
Bertini (Juliano), Domenghini, Mazzola, de Sisti, Bo
ninsegna (Rivera), Riva.

Brazylijczycy, którzy trzeci raz zdobyli tytuł mistrzów
świata (1958 r„ 1962 r. i 1970 r.), otrzymali na własność
złotą statuetkę Nike, stanowiącą główną nagrodę dla zwy
cięzców.
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KURSY

języków obcych
— angielski
— nlemleokl
— francuski

I, n, ID i IV semestr

gastronomiczne
— kelnera-bufetowego
— kierownika zakładu

gastronomicznego
— kucharza

przygotowujące do wyko
nywania
ladnicze

Wpisy
formacji
riat Krakowskiego Uni
wersytetu Robotniczego
ZSMP Kraków, ul. Dłu
ga 65, tel.

godz. 9—17.

NIERUCHOMOŚCI

sawodu, cze-

1 mistrzowskie.

przyjmuje i in-
udziela Sekreta-

83-51 -80,

K-7675

NAUKA

KRAKOWSKI Ośrodek Taneczny
zaprasza po wakacjach na kursy
tańca towarzyskiego dla począt
kujących 1 zaawansowanych. In
formacje 1 wpisy: ul. Bogusław
skiego 2/4, w godz 9—15, w so
boty godz. 9—14., tel.- 32-53-94.

KUPNO

AMERYKAŃSKI lub sportowy sa
mochód — kuplę. — Tel. 37-28-16
(8-18).___________________________ _

MERCEDESA, lata pięćdziesiąte,
sześćdziesiąte — kupię. Oferty
30229 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

Uwaga!
Zapraszamy do nowo

otwartego Ośrodka Mi
krokomputerowego

KURSY
obsługi i użytkowania

mikrokomputerów
UNIPOLBRIT 2089

— SPECTRUM PLUS

— I st. — dla początku
jących

— n «t. — nauka progra
mowania w języku
BASIC

— In«t. — programowa
ni* w języku wewnę
trznym mikroproceso
ra Z-80

Informacje i wpisy: Za
kład Doskonalenia Zawo
dowego Kraków, ul. Die
tla 38, tel. 66-10-88, w go
dzinach 8—17.

K-7947

i HA, budynki drewniane, blisko
Dębicy — aprzadam. Wiadomość
Dębica, Świerczewskiego 13/27,•

MAŁE gospodarstwo rolne s ta
bu dowanlsrnl, na południe od
Krakowa — kuplę. Oferty 33573
„Prasa” Kraków, Wlślna 3. ,

GOSPODARSTWO do 3 ha, W
kolonii z zabudowaniami (woda
— centralna), ewentualnie dom
z sadem — ziemia kl. II-III —

Silnie sprzedam. Piotr Bryła —

1-803 Sokollna 1, woj. kieleckie.
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ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Tarnowie

organizuj*
KURSY

— palaczy e.o. 1 kotłów

wysokoprężnych
— obsługi wózków aku

mulatorowych
— RTV I, n stopnia

Informacje i wpisy: Tar
nów, Dzierżyńskiego 6,
tel. 22-16-61, w godzinach
7—15.

K-7843

R
E

E

E
g
E
S

s
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USŁUGI

PRZECIWWŁAMANIOWK zabez
pieczenie drzwi wraz z tąplcer-
•klm wykończeniem, montaż zam
ków 1 inne usługi. Kachnlarz, tel.
44-56-53.____________________g-34145
PRZECIWWŁAMANIOWK zabez
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem, montaż drzwi
harmonijkowych — Plndel, tel.
34-39-87,___________________ g-3ffll82
ŻALUZJE aluminiowe — Jezier
ski, teł. 22-56-43, 8—10. g-30031

PLUSKWY, prusakl tępię. Juch
niewicz, tel. 48-58-77, od 16.

SfeYl-0
tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE
WYCISZANIE

I ZABEZPIECZANIE
DRZWI

Konkurencyjne ceny, wy.
•oka jakość, krótkie termi
ny gwarancje, rachunki.

RÓŻNE

BIOHOROSKOP zgodności par
tnerskiej, biorytmy. Przysyłając
dwie daty urodzenia błyskawicz
nie otrzymasz kolorowy wydruk
komputerowy „Bloteśt”, 78-600
Wałcz, skr. 91. K-6699

PRZETARGI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Tarnowie,
ul. Okrężna 9 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda samochód osobowy marki Polski
Fiat, typ 125p/1500, nr rej. TAR-398E, rok produkcji 1978, sto
pień zużycia 76%. Cena wywoławcza wynosi 177.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 1986-09-18 o godz. 10 w świe
tlicy przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić w kasie
WPK Tarnów wadium W Wysokości 10% ceny wywoławczej,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 12.

Pojazd można oglądać codziennie, z wyjątkiem świąt i wol
nych sobót w godz. od 7 do 14 na terenie zajezdni WPK Tar
nów.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-7855

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego Kraków,
plac Bohaterów Getta 11 sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące samochody:
1. Fiat 125p-combi, nr rej. KRB-182U, nr inw. 537, rok prod.

1980, nr silnika 725473, nr fabr. 00994608, stopień zużycia
55 proc., cena wywoławcza 452.430 zł

2. Syrena R-20, nr rej. KRC-598K, nr jnw. 299, rok prod. 1974,
nr silnika 198415, nr fabr. 270619, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 86.250 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 23 września 1986 r, o godz. 9
w Zakładzie Sprzętu 1 Transportu w Krakowie, ul. Mierzeja
Wiślana 8 (Rybitwy).

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w dni robocze w kasie przedsiębiorstwa, Kraków, pl. Boh.
Getta 11 najpóźniej w przeddzień przetargu w godz. 12—14.

Samochody można oglądać w dniach od 15 do 19 września,
w godzinach 12—14 w miejscu:
— poz. 1 Kraków, pi. Boh. Getta 11 — garaż
— poz. 2 Kraków, ul. Mierzeja Wiślana 8

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, U prze
targ obu samochodów odbędzie się w dniu 8 października
1986 r. w tym samym miejscu 1 o tej samej godzinie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-6875
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PRZEDSIĘBIORSTWO
/ BUDOWNICTWA

ROLNICZEGO
w Krakowie

uL Kantorowlcka

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach

pracowników o specjalnościach:
murarz-tynkarz 4 ślusarz 4 spawaci 4 monter kon
strukcji stalowych 4 dekarz-blachara 4 cieśla 4 1***

toniarz-zbrojarz 4 stolarz 4 mechanik maszyn bu
dowlanych 4 elektromonter 4 mechanik samochodo
wy 4 kierowca 4 operator 4 robotnik budowlany 4

palacz 1 pomocnik palacza e.o.

ponadto zatrudni:

▲▲▲▲▲▲▲▲
kierownika bazy sprzętowo-transportowej
kierownika kierownictwa grupy robót
kierownika budowy
majstra budowy
kierownika działu realizacji produkcji
z-cę kierownika działu realizacji produkcji
specjalistów ds. zaopatrzenia
specjalistów ds. bhp, obrony cywilnej, kalkula
cji i cen. Inwentaryzacji, księgowości, przygoto
wania produkcji, realizacji produkcji, rozliczeń
transportu

Zainteresowanym oferuje się pracę w akordzie, g
pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w ho
telach.

Pracownikom przysługują uprawnienia ■ tytułu
„Karty Budowlanych”.

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w spółdzielczym
budownictwie mieszkaniowym.

Bliższych informacji o warunkach pracy 1 wyna
grodzeniach udziela Dział Ekonomiczno-Praeowniczy
i Eksportu, Kraków, ul. Kantorowlcka, tel. 44-80-33,
wewn. 3 lub 13.

K-8030

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH
w Krakowie, ul. Cystersów 16

ZATRUDNI NATYCHMIAST
aa bardzo korzystnych warunkach

tokarzy, wytaczany, frezerów
ślusarzy maszynowych, narzędziowych 1 remonto
wych
spawaczy elektrycznych i gazowych
suwnicowych względnie suwnicowe
hydraulików
blacharza-dekarza
malana 1 lakiernika
stolony
palaczy kotłów wysokoprężnych 1 pomocników
palacza
pracowników obsługi pił tarczowych do metalu
pracowników do obsługi śrutownicy
kierowców wózków akumulatorowych i spalino
wych
spnątaczki wydziałowe
techników elektryków 1 mechaników
specjalistów ds. zaopatnenia

i

▲▲▲▲▲▲▲
▲▲▲
▲A
A

Bliższych informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje
Dział Służby Pracowniczej Kraków, ul. Cystersów 16,
tel. 11-10-33, wewn. 126 w godz. od 8 do 14.

Zakład posiada bufet, stołówkę, zakładową służbę
zdrowia, dwa ośrodki wczasowe.

Zakład wypłaca deputat węglowy, dodatki za staż
pracy, nagrody jubileuszowe oraz premie motywacyj
ne.

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI
MASZYNAMI BUDOWNICTWA

„BUDOPOL"
Mińsk Mazowiecki

Zakład Gospodarki Maszynami w Krakowie
uL Dobrego Pasterza 122

ZATRUDNI ZARAZ
z-eę kierownika zakładu ds. eksploatacji
mechanik
kierownika magazynu — wymagane wykształce
nie średnie ekonomiczne, techniczne lub średnie
ogólne + kursy zawodowe
mistrza ds. sprzętu i transportu — dyspozytor —

Inżynier względnie technik mechanik

kasjerkę — wymagane wykształcenie średnie
ekonomiczne lub ogólne
kierowców
mechaników samochodowych
operatorów betonomleszarek

operatorów spycharek
operatorów żurawi wieżowych
malarza samochodowego
robotników transportowo-magazynowyeh

9

9
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Kurs jazdy konnej
dla licealistów
w terminie od 22.09. do 22.11.1086 r.

w cenie 7000 zł

Wpisy od 1 do 21 września br, w poniedziałki i śro
dy w godz. 18—20 w Akademickim Ośrodku Jeździe
ckim Kraków, ul. Niezapominajek.1.

Dojazd z Cichego Kącika autobusami linii 102 i 152.

dla studentów
Akademia Jeździecka w ciągu roku akademickiego.
Wpisy od J. do 31 października 1986 r.

K-7989
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OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
S w Tarnowie

g zawiadamia swoich członków zamieszkałych na tere-
S nie gmin: Bolesław, Ciężkowice, Dąbrowa Tarnowska,
g Gręboszów, Gromnik, Lisia Góra, Mędrzechów, Olesno,
g Pleśna, Radgoszcz, Radłów, Ryglice, Rzepiennik, Skrzy-
“

szów, Szczucin, Szerzyny, Tarnów, Tuchów, Wierzcho-
E , sławice, Wietrzychowice, Żabno, którzy zaprzestali
g produkcji i dostaw mleka do Spółdzielni lub zmienili
g adres zamieszkania o konieczności pisemnego zgłosze-
g nla do 31 października 1986 r. zwrotu należnych im
S udziałów członkowskich. Nie zgłoszenie się w podanym
g terminie spowoduje wykreślenie z rejestru członków
S zgodnie z §21 Statutu Spółdzielni.

s
E

E

ZARZĄD E

Zakład zapewnia wynagrodzenie wg zakładowego
systemu wynagradzania.

Istnieje możliwość korzystania z wczasów krajowych
1 zagranicznych i kolonii dla dzieci.

Dla zamiejscowych możliwość zakwaterowania w ho
telu robotniczym.

Zgłoszenia kandydatów telefonicznie pod nr teL
11-64-43, 11-92-85 lub osobiście: Kraków, ul. Dobrego
Pasterza 122, w godz. 7—15.

i

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
w Kłaju

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach

4 kierownika do nowo otwartej piekarni w Kłaju
4 wykwalifikowanych piekarzy
4 pracowników niewykwalifikowanych celem przy

uczenia w zawodzie piekarz
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr.

K-7564
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K-7327

W związku z rozwojem
PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH

ROBOT INŻYNIERYJNYCH
w Krakowie

ZATRUDNI
4 Instruktorów praktycznej nauki zawodu w spec

jalnościach:
— ślusarz spawacz
— mechanik maszyn budowlanych
— mechanik pojazdów samochodowych

ponadto
4 tokarzy
+ frezerów

Przedsiębiorstwo gwarantuje bardzo korzystne wy
nagrodzenie wg nowego zakładowego systemu wyna
gradzania.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie
w hotelach pracowniczych zapewnia możliwość korzy
stania ze stołówki i bufetu oraz z wczasów i kolonii
krajowych 1 zagranicznych.

Dowóz de pracy autobusami zakładowymi.
Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się w Dzia

le Kadr 1 Szkolenia w Krakowie, ul. Płk. Dąbka 2, tel.
55-33-12, 55-30-88, wewn. 328 lub 320.

Dojazd tramwajem 3, 6, 13, 9, 24 do uL Wielickiej •

następnie autobusami 108, 147, 158 lub bezpośrednio t

pl. Boh. Getta autobusami nr 108, 157, 158.
K-74N

PP „POLMOZBYT"
w Rzeszowie

— informuje PT Klientów, że w Sklepie Nr M w

Przeworsku, uL 25-lecia PRL, tel. 24-80 w godŁ
8—16 uruchomiono sprzedaż części zamiennych do

samochodu ciężarowego „Robur".
Zapraszamy do skorzystania z nowej oferty handlo-

K-7274

...
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ZAKŁADY MECHANICZNE

„TARNÓW”
w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 80

KRAJOWE BIURO ORGANIZACJI OBROTU
I PRODUKCJI DROBIARSKIEJ „DROBIARZ"

Oddział w Tarnowie

kupi
od Instytucji państwowych lub osób prywatnych

— budynek, mieszkanie z przeznaczeniem na po
mieszczenia biurowe na terenie miasta Tarnowa

— pomieszczenia magazynowe
400 m>

Oferty kierować pod adresem:
Tarnów, ul. Brodzińskiego 15, tel.

g BANK POLSKA KASA OPIEKI SA
9 Oddział w Krakowie

| zatrudni pracowników
♦ — do bezpośredniej obsługi klientów rachunków wa-

9 lutowych oraz w innych komórkach organizacyj-
nych 1 kasach walutowych.

X Wymagane wykształcenie średnie lub wyższe.
0 Wynagrodzenie miesięczne uzależnione od stażu pra-
❖ cy oraz posiadanych kwalifikacji.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Spraw
Y Pracowniczych, Kraków, Rynek Gl. 31, pokój 26, teł.
ę> 22-66-62 w godz. 8—15.

4
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• powierzchni ok.

„Drobiarz” 33-100
21-87-69.

K-6822

OŚRODEK REMONTOWO-BUDOWLANY
LASÓW PAŃSTWOWYCH

w Bochni, ul. Partyzantów 16B

prowadzący budowy na terenie:
— woj. krakowskiego, w Myślcnicach-Stróże
— woj. tarnowskiego, w Bochni
— woj. nowosądeckiego, w Gorlicach

ZATRUDNI

lEIEIIIIllEElllllEIIEIIIIIIIEIIIIIIIIIIIIIIIIIlH

ZATRUDNIĄ:
na korzystnych warunkach pracowników AKORDO
WYCH wywkallfikęwanych oraz kandydatów do przy

uczenia w takich zawodach między innymi jak:
TOKARZ 4 WIERTACZ 4 FORMIERZ MA
SZYNOWY 4 OCZYSZCZACZ MECHANICZ
NY 4 WYKA ŃCZACZ ODLEWÓW 4 SPA
WACZ 4 GALWANIZER 4 HARTOWNIK

Zakład nasz zapewnia:
— wysokie zarobki w granicach 25 do 35 tysięcy zło

tych,
—- deputat węglowy, i szereg korzystnych świadczeń

socjalnych,
— perspektywę uzyskania własnego mieszkania w naj

bliższych latach poprzez budownictwo zakładowe
(jednorodzinne i wielorodzinne),

— możliwość korzystania z urządzeń kulturalno-oświa
towych w naszym nowym, pięknym Domu Kultu
ry,

—- wczasy 1 kolonie w atrakcyjnych miejscowościach
wypoczynkowych,

— możliwość kontynuowania nauki w Technikum

Przyzakładowym.
Szczegółowych Informacji udziela 1 zgłoszenia

przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, biurowiec, parter,
pokój nr. 3, telefon 21-60-01 wew. 16-55.

K-5703
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I KRAKOWSKA DYREKCJA INWESTYCJI Iji

Oddział III w Krakowie jj'

ZATRUDNI natychmiast
9

9

9

9

Osobiste zgłoszenia przyjmuje
wych informacji ó warunkach pi
Dział Organizacji 1 Służb Pracowniczych KDI O/III
Kraków, ul. Pny Rondzie 25, tel. 11-20-64 lub 11-17-54,
wewn. 23.

murarzy
tynkarzy
zbrojarzy
betoniarzy
cieśli
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Inspektorów nadzoru

specjalistów do działu kosztów

specjalistów do działu dokumentacji
specjalistów do działu zaopatrzenia

’> i udziela szczegóło-
pracy i wynagrodzenia

pracowników w zawodach budowlanych!
♦
♦♦

. ♦
♦4 pomocników w.w. branż

oraz

4 robotników drogowych
Wynagrodzenie wg zmodyfikowanego systemu wy-

narodzeń oraz inne świadczenia wynikające z tytułu
„Karty Pracownika Budownictwa".

Zakład zapewnia pomoc w realizacji budownictwa
indywidualnego w zakresie materiałowo-sprzętowym
oraz korzystne warunki socjalno-bytowe.

W perspektywie Istnieje możliwość otrzymania mie
szkania zakładowego.

K-7640
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K-7384
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OKRĘGOWY URZĄD MIAR
W Krakowie

zatrudni
na korzystnych warunkach

♦ starszego inspektora a wyższym wykształceniem
technicznym

♦ absolwentów średnich szkół technicznych 1 ogól
nokształcących

♦ maszynistki
♦ gońca
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Referacie

Osobowym Urzędu, uL Krupnicza 11, I p„ teł. 22-26-11,
22-18-67,

K-7544
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Uwaga! Okazja! Uwaga!
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

CERAMIKI BUDOWLANEJ
Kraków, uL Bratysławska 5, tel. 33-09-59

SPRZEDA
odbiorcom uspołecznionym oraz Indywidualnym

PUSTAKI
ceramiczne ścienne szczelinowe SZ-188

• wymiarach 288X188X188 mm

Przy sprzedaży udziela się obecnie 10 proc. bonifika
ty.

Sprzedaż pustaków prowadzi punkt sprzedaży przy
Cegielni KPCB w Nowej Hucie — Zesławlcach, u£ G.
Morcinka, tel. 44-72-89.

Przy zakupie pustaków SZ-188 jest możliwość na
bycia również określonych ilości cegieł: kratówki,
dziurawki oraz pełnej.

Pustak ceramiczny kl. —- 150 eena detaliczna z 10%
bonifikatą 83,30 zł — cena zbytu, a 10% bonifikatą
78,50 zł za 1 ezt.

K-7'386
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PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-4"
w Dąbrowie Górniczej

zatrudni
— absolwentów Wydziału Budownictwa Lądowego

wyższych uczelni politechnicznych
Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagra

dzania.

Informacji udziela Dział Zatrudnienia Płac i Szko
lenia, tel. 64-25-80.

K-632

PKP
REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH w Krakowie,

ul. Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych, praca-

wników na stanowiskai
— DYŻURNY RUCHU
— KONDUKTOR
— OPERATOR WAGONOWY
— KASJER BILETOWO-BAGAZOWY
— ZWROTNICZY
— STRAŻNIK SOK
— MANEWROWY

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni

kom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników 1 eztonków ich

rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w ho

telach pracowniczych.
Bliższych Informacji o warunkach pracy l wynagro

dzeniu udziela 1 zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków,
uL Mogilska 1, tel. 22-70-22 wewn. 55-27 oraz Wydział
Zatrudnienia, ul. Sebastiana 11, pokój nr 9. K-5353

s
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Czy chcesz ukończyć szkołę podstawową
lub zawodowq oraz zdobyć atrakcyjny
I dobrze płatny zawód?

HUTNICZE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWE
ZAKŁAD NR 8

20-969 Kraków, uL Mrozowa

przyjmuje zgłoszenia doi

17-4 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

działającego od roku 1972

Hufiec przyjmuje kandydatów od 18 do 21 l«t.

Podczas 2-letniego pobytu w Hufcu zdobędziesz
• kwalifikacje w zawodach:

4 ślusarz remontowy
4 spawacz elektryczny i gazowy
4 murars pieców hutniczych
4 malarz budowlany 1 antykorozyjny
Organizowany będzie również kurs kierowców ka

tegorii B.

Zakład pracy zapewnia:
— wysokie wynagrodzenie w systemie akordowo-

-motywacyjnym stosownie do posiadanych kwa
lifikacji (płace od 48 do 150 zł/godz.)

— premię za dotrzymanie terminów remontów
— dodatek za warunki szkodliwe i uciążliwe 4—8

zł/godz.
•— dodatek za pracę na wysokości 3—5 zł/godz.
— dodatek za pracę na III zmianie 30 zł/godz.

pracowników bezpośrednio produkcyjnych
— świadczenia płacówo-socjalne przewidziane

Karcie Hutnika
—- częściowo odpłatne całodzienne wyżywienie

stołówce przy hotelu
— umundurowanie organizacyjne
— możliwość wypoczynku w górach, nad jeziorami

1 nad morzem we własnych ośrodkach wczaso
wych

Kandydaci nie posiadający ukończonej szkoły pod
stawowej oraz przeznaczeni do służby w oddziałach
OC będą po ukończeniu szkolenia wojskowo-obronne-
go przeniesieni do rezerwy, zgodnie z Uchwałą Rady
Ministrów Nr 260. Pozostali, w czasie 2-letniego poby
tu w Hufcu, nie będą powoływani do zasadniczej służ
by wojskowej ani jej form zastępczych.

Kandydaci urodzeni w roku 1968 muszą posiadać
zaświadczenie o rejestracji przedpoborowych.
Wyjeżdżając zabierz s sobą:

— dowód osobisty
— świadectwo szkolne
— 2 zdjęcia oraz świadectwo z ostatniego miejsca

pracy
Adres Hufca: 17—4 Ochotniczy Hufiec Pracy 11-352

Kraków-Nowa Huta, os. XX-lecla 1—2.

Dojazd x Krakowa tramwajami nr 8, 25 do Ronda
Kocmyrzowskiego, a stąd około 400 m do budynku
typu „Lipsk” (niebieski).

Tel. 48-20-04.

UWAGA!
Zakład przyjmuje również pracowników cywilnych

— płaca wg kwalifikacji.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych Informacji udziela

Dział Kadr Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowe
go Kraków, ul. Mrozowa, tel. 44-26-81.

Dojazd tramwajami 4, 9, 16 (do Walcowni).
K-6783
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MASZKARON SCENA STUDIO
(Boh. Stalingradu 21): Wspinacz —

20.

Pozostałe teatry nieczynne.

STU (Krasińskiego 16): Allen
Ginsberg — spotkanie autor
skie — 19.

0 problemach gminy Skała

Wczorąj z udziałem prezy
denta Krakowa Tadeusza Sal
wy odbyła się sesja Rady Na
rodowej w Skale. Radni pozy
tywnie ocenili realizację pla
nu społeczno-gospodarczego i
budżetu gminy w pierwszym
półroczu bieżącego roku. Dy
skutowano o głównych proble
mach. z jakimi borykają się
mieszkańcy gminy. Te najważ
niejsze to konieczność budowy
nowych dróg, remontu ulic
oraz bazy szkolnej. Zapropo
nowano także zmianę statusu

gminy z wiejskiej na miejsko-
-gminną.

Podsumowując dyskusję. Ta
deusz Salwa pozytywnie ocenił

dotychczasową realizację planu
społeczno - gospodarczego w

gminie Skała. Podkreślił także

znaczenie inicjatyw podejmo
wanych przez samych miesz
kańców mających na celu roz
wiązanie swych problemów.

Gdy w porę nie pomyślało się o szkolnych zakupach

W kolejce przed papierniczym...
Przed paroma dniami roz

począł się nowy rok szkolny.
Czy wszystkie dzieci mają
wystarczającą ilość zeszytów,
bloków, kredek itp. rzeczy
niezbędnych w szkole? Odpo
wiedź na to pytanie uzyska
każdy, kto odwiedzi pierwszy
lepszy sklep papierniczy.

Przed prawie każdym skle
pem papierniczym jeszcze na

kilkanaście minut przed o-

twarciem ustawia się kolejka.
Stoją w niej w większości
przypadków młodzi, ludzie,
chociaż dorosłych także nie
brakuje. Praktycznie poszu
kiwane jest wszystko to, co

potrzebne jest każdemu ucz
niowi.

Sklep papierniczy przy uli
cy Jagiellońskiej — są tutaj

kredki w ołówku (były przy
najmniej wtedy, kiedy odwie
dziliśmy tę placówkę), duży
wybór zeszytów, plastikowe o-

kładki na zeszyty i książki,
naklejki, dzienniczki, duży
wybór długopisów i pisaków.
Nie ma niestety bloków ry
sunkowych i technicznych.

Sklep przy ulicy Floriań
skiej — kolejka wychodzi aż
na chodnik. Kupuje się prze
de wszystkim zeszyty, które
tutaj są w dużym wyborze.
Równie dobrze sprzedają się
przybory do pisania i kreślar
skie. Wielu pyta o zeszyty z

papierem kolorowym, kredki
ołówkowe i bloki rysunkowe.
Niestety, podobnie jak w wie
lu innych sklepach, kupno
tych artykułów jest marze-

niem. Nie pozostaje zatem nic
innego jak tylko polować na

kolejne dostawy.
Sklep przy ulicy Podwale —

tutaj natknąłem się na naj
dłuższą kolejkę. Oczywiście w

pierwszej kolejności kupuje
się zeszyty (są w całkiem nie
złym wyborze). Sporo nabyw
ców znajdują także przybory
kreślarskie i
Wiele osób pyta
lorowy, bloki
kredki. Niestety
co utwierdza w

że brak tego
jest powszechną
Przynajmniej u nas w Krako
wie.

Na zakończenie tej krót
kiej sondy wniosek. Otóż

piśmiennicze,
o papier ko-
rysunkowe i
brakuję ich,
przekonaniu,
typu towaru

bolączką.

u-wiele osób mogło sobie
łatwić życie, dokonując od
powiednich
długo przed rozpoczęciem no
wego roku szkolnego. Wszak
Wydział Handlu UMK ogłosił
pełną gotowość handlową już
przed ponad miesiącem. Wte
dy właśnie do sklepów kie
rowana była największa ilość
poszukiwanych obecnie towa
rów (zaświadczyć o tym mo
gą wszyscy ci, którym udało
się je wtedy kupić). Ci, któ
rzy w porę nie skorzystali z

tej okazji, dziś stoją w kolej
kach, usiłując napełnić torni
stry swych pociech wszelkimi
potrzebnymi im akcesoriami. A
że nie zawsze im się to udaje,
to już zupełnie Inna sprawa...

(koź)

zakupów na

KIJÓW (Krasińskiego 34): Powrót
do przyszłości (USA 12 lat) — 17;
Cotton Club (USA 18 lat) — 19.30 .

KULTURA (Rynek Gł. 27): Błękit
ny Grom (USA 15 lat) — 10, 12,
20; Alabama (poi. 18 lat)
14, 18; Recydywiści (węg. 18 lat) —

16. MIKRO (Dzierżyńskiego): Ko-
ehanica Francuza (ang. 15 lat)
— 15.30 . 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6) : Iluzjon: western prod. USA z

cyklu: Anthony Quinn — gwiazda
miesiąca — 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Piramida
strachu (USA 12 lat) — 1S.30; Kara
tecy z kanionu Żółtej Rzeki (chiń.
15 lat) — 17.45; Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 20. ŚWIT MA
ŁA SALA: Jak rozpętałem II woj
nę światową II i III cz. (poi. b.o.) —

14.30; Klasztor Shaolin (Hongkong-
chiń. 15 lat) — 17.15,19.15. ŚWIATO
WID DUŻA SALA (os. Na Skarpie
7) : Duch (USA 15 lat) — 15.30; Ko
mandosi z Navarony (ang. 15 lat)
— 17.45; Błękitny Grom (USA 15
lat) — 20 TĘCZA (Praska 52):
Księżniczka na grochu (ZSRR
b.o .) — 17; Carmel (fr.-wł.
12 lat) — 18.30. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Skorumpo
wani (fr.‘ 15 lat) — 16.45; Lubię nie
toperze (poi. 18 lat) — 19; Dotknię
cie Meduzy (ang.-fr. 18 lat) — 21

(przedpremierowy). UGOREK (os.
Ugorek): Bułeczka (poi. b.o .) —

15.13;
w;

Rozalii

września

CZWARTEK

jutro
Wawrzyńca

MUZEUM LOTNICTWA (at. Planu
6-letniego 17): (10—14). TPSP (pl.
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): Wysta
wa prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
(10—20). GALERIA: (13—18). KLUB
MP1K (pl. Centralny): CZYTEL
NIA: Wj-stawa Stanisławy Gankie-
wlcz „Collage" (10—20). GALERIA:
(10—20) GALERIA ZPAF (Anny
3): (niecz.) GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13): (9—19). WIELICZ
KA — ZAMEK ZUPNY (9—14 .30).
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH
(8—17). KOPALNIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne: (Sobieskiego 3): Wyst. „Ma
larstwo portretowe XIX i XX w.”

(10—15) MDK (Świerczew
skiego 14): Wyst. Malarstwo J. Wój
cika (8—21) MIEJSKIE SALE WY
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma
ja la): Wyst. tkaniny artyst. ma
lowanej W. K. Cwlertńl (10—14).

folk, malow, 1145 Roln. kwadrans.
13.00 Komun. 13.10 Radio kierow
ców. 13.30 Pios. naszych przyja
ciół. 13.40 Z bliska i z daleka. 14 .01

Mag. Muz. „Rytm”. 14.53 Pięć mi
nut o plastyce. 16.05 Muz. 1
aktualn. 17.30 Pogwarki o piosen
ce z Wandą Sieradzka.. 18.05 Ra
diowy Klub Zwolenników Refor
my. 18.20 Interstudio 86 — Konc.
dnia. 19.30 Radio dzieciom — „Hi
storia o królewiczu Rumianku
Gwożdzikiewiczu” — cz. IV słuch.
20.15 Konc. życzeń. 20.35 Rzemieśl
nicze sprawy. 20.45 „Opowiada
nie karnawałowe” — S. Szma-

glewskiej. 20.55 Z Artelem na

Służewiec. 21.00 Komun. 21 .05 Kro
nika sport. 21.15 Na koncertach W.

Furtwaenglera. 22 .05 Na różnych
instrumentach. 22 .20 Turniej or
kiestr radiowych. 22 .45 Radiowy
Odeon. 23.10 Panorama świata.
23.25 Jazzowe granie A. Jaroszew
skiego. 0 .00 Muz. nocą.

PROGRAM n

17.
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
.00, 21.00. 0.50.

Kolejna propozycja
/ „Mieszkaniówka” w Krakowie

go

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: CHIRURGII
DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
os. Na Skarpie 65.

Krakowskiego Klubu Kolekcjonerów
KRAKOWSKI:

A zadzwonili do nas Czy
telnicy informując, Iż coraz

wcześniej zamykane są bary
mleczne w Krakowie. Ten
przy ul. Podwale zamyka po
dwoje już o godzinie 17, po
dobnie bar mleczny przy ul.
Siennej. Trochę dziwią nas te

skargi zważywszy, że przecież
przy ul. Siennej znajduje się
także restauracja „Staropol
ska”.-

A w związku z pokazaniem
się w sklepach sporych ilości
obywia krakowscy szewcy o-

graniczają działalność. Ekspre
sowy punkt naprawy obuwia
przy ul. Sw. Marka znajduje
się w remoncie, natoniast w

punkcie przy ul. Lubicz bra
kuje kleju.

W-kroimjka
A Księgarnia „Pod Globu

sem" (Długa 1): Jerzy Harasy
mowicz podpisuje swoje książ
ki (16—16).

A Krzeszowice (Ośrodek
Kultury): Recital Marka Snie-
Ćia. —' country i folk. (18).

A Salon Sztuki „Arpis” (Ry
nek Gł. 11): Wystawa malar
stwa Barbary Parole (11—19).

A Galeria „Izabella” (Sie
miradzkiego 13): Wystawą pt.:
„Akcesoria mody XIX/XX w.”
(10—15),

Od kilku już dni czynna jest dla panów. Prawdziwy rarytas
w Krakowskim Klubie Kole- — cylinder firmy Andre z ory-
kcjonerów ciekawa ekspozycja, ginalną metką sprzed wojny —

■Wystawa poświęcona jest a-

kcesoriom mody od XVIII do
XX wieku. Z pewnością zain-
tersuje ona nie tylko konese
rów ale także szerszą publicz
ność — zwłaszcza panie, które
nie tylko nadążają za współ
czesnymi trendami mody, ale
pragną w swojej garderobie
wykorzyśtać szykowne dodatki
w stylu naszych prababek.

Wystawa usytuowana jest w

10 gablotach. Trudno zdecydo
wać się na czym wzrok za
trzymać — wszystkie eksponaty
zadziwają urodą i maestrią
wykonania. Piękne koronki i
biżuteria w stylu weneckim,
wspaniałe stroje

' i dodatki w

stylu art-deco, . wachlarze
(zwłaszcza zwracający uwagę
wszystkich wachlarz wykonany
ze strusich piór i kości słonio
wej), maski karnawałowe 1 in
ne ciekawe drobiazgi, których
na co dzień nigdzie nie można

zobaczyć — ozdobne tabakier
ki, puderniczki, okulary —

wśród zgromadzonych tu

egzemplarzy znajdują się szkła
bardzo stare bo pochodzące
prawdopodobnie z ok. 1770 ro
ku — jedne z niewielu zacho
wanych z tego okresu do dziś
w Polsce a być może i w świę
cie. Są też oryginalne monokle,
lornetki teatralne, lorgnon.

Osobną część wystawy sta
nowią eksponaty z okresu za
borów, wykonane z czarnych
materii, ozdoby z gagatu j in
na biżuteria patriotyczna. Każ
dą damę zainteresują z pewno
ścią kapelusze i piękne do nich
szpilki. Znalazło się tu też coś

40 zł 50 gr. Nie zabrakło też

orientalnych akcentów: są chu
sty tureckie i japońskie, jest
też szal grecki. Moda jak wi
dać lubi się powtarzać. Są
również stare. guziki, szyld-
kretowo-srebrne wykałaczki i
wiele innych drobiazgów, w

sumie ok. 2000 eksponatów.
Przedmioty te w całości po
chodzą ze zbiorów prywatnych
Matyldy Salwy, Marka Sosen-
ko, Ryszarda Kucharskiego,
państwa Bodzaków, Marców i
innych.

Nie jest to jednak wszystko
co organizatorzy wystawy —

prezes Krakowskiego Klubu
Kolekcjonerów Ryszard Ku
charski i wiceprezes Marek So-
senko (komisarz wystawy) —

chcieli pokazać. Ograniczeniem
są tu ciasne pomieszczenia
KKK i brak manekinów, które
mogłyby służyć do celów eks
pozycji. Z pomocą przyszedł
„Otex” pożyczając kilka mane
kinów. Warto więc tylko zachę
cić pracowników firm odzieżo
wych do odwiedzenia wystawy,
która czynna jest już od po
niedziałku w lokalu KKK przy
ul. Siemiradzkiego 13. Niektó
re pomysły warto przecież je
szcze raz wykorzystać. Klub
czeka na zwiedzających co
dziennie od godziny 10 do 14
a w poniedziałki także od 15
do 18. Wystawa czynna bę
dzie jeszcze półtora miesiąca a

godziny, jej otwarcia mogą być
przedłużone,' jeśli zaintereso
wanie ekspozycją będzie tego
wymagało.

Wczoraj w UMK odbyło się
kolejne posiedzenie wojewódz
kiego sztabu operacyjnego ds.
budownictwa mieszkaniowego.
Tematem spotkania była ocena

realizacji tegorocznego planu
w budownictwie mieszkanio-

. wym.

Wykonanie planu za 8 mie
sięcy wynosi 51 procent. Ogó
łem oddano 1142 mieszkania
oraz rozpoczęto budowę ok. 60
procent obiektów, które będą
realizowane w roku przyszłym.
Znaczne opóźnienia w realiza
cji planu występują głównie

na osiedlach Ruczaj-Zaborze
— nie oddano dotychczas 105
mieszkań — oraz na osiedlu
Kurdwanów — nie oddano 125
mieszkań. Główni wykonawcy
tych osiedli to KPB oraz KBM,
koncentrujący się w ostatnim
okresie na realizacji inwesty
cji szkolnych. Jako podstawo
we przyczyny niskiego za
awansowania prac w budow
nictwie mieszkaniowym wy
mieniono braki cementu, stali,
kłopoty z transportem oraz

niewłaściwe wykorzystanie
czasu pracy na placach bu
dów.

W najbliższy piątek

Zakłady Mięsne werbują do pracy
(i na eksport)

J.Z.

Dla dorosłych i dzieci

Relaks z „Krakusem"
Koniec wakacji ma to do

siebie, że wraca do działalno
ści wiele domów kultury i
klubów młodzieżowych. Jest
tak między innymi w przy
padku Domu Kultury SM
„Krakus” (ul. Pachońskiego
8), który zaprasza do udziału
w organizowanych imprezach
i kursach (zapisy chętnych od
bywają się codziennie od 9 do
20, z wyjątkiem sobót i nie
dziel).

Zacznijmy może od dzieci.
„Krakus” przygotował dla

nich zajęcia z rytmiki, baletu,
gimnastyki korekcyjnej, nauki
pływania, śpiewu, rysunku

'oraz lektoraty języków an
gielskiego i niemieckiego. Na
tomiast dla młodzieży prze
znaczone są sekcja kung-fu,
tenis stołowy, pływalnia oraz

kursy gry na pianinie, gitarze,
akordeonie. Młodzież o uzdol
nieniach językowych mo
że uczestniczyć także w lek
toratach języków angielskiego
i niemieckiego.

Dom Kultury SM „Krakus”

nie zapomniał także o doro
słych. Wbrew pozorom nie
muszą oni być tylko osobami
odprowadzającymi swe pocie
chy na zajęcia i ćwiczenia.
Mogą sami wziąć w nich u-

dział. I tak bez wątpienia z

dużym uznaniem pań z kom
pleksem tuszy spotkają
ćwiczenia z gimnastyki.
brak chętnych nie powinny też
narzekać sekcja siatkówki,
pływalnia, DKF „Potok”, Klub
Seniora oraz lektoraty z ję
zyków angielskiego i niemiec
kiego. Myślę, że te oferty są
na tyle kuszące , że nie trze
ba specjalnie zapraszać do u-

czestnictwa w nich.

się
Na

(koż)

Och, Karol (poi. 15 lat) —

Christine (USA 18 lat)|
19.15. WANDA (Waryńskle-
5): Pechowiec (fr. 12 lat)

Spokojnie to tylko
__.) — 12.15; Mi-

krokodyl

15;— 10, _ _____

awaria (USA 15 lat)
lość, 1

(USA 15 lat) — 16.45; Nieoczekiwa
na zmiana miejsc (USA 18 lat) —

—18.45; Honor Prizzich (USA 18 lat)
— 21. WARSZAIYA (Stradom 15):
Indiana Jones (USA 15 lat) — 15.45;
Ucteczka w noc (USA 18 lat) — 18,
30.13. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Greystoke: legenda Tarzana wład
cy małp (ang. 12 lat) - 10; Po
wrót Jedi (USA 12 lat) - 12 .30;
Gremllny rozrabiają (USA 12 lat)
— 15.45: Esklmosce jest zimno
(węg, 18 lat) — 17.45; Czule słówka
(USA 15 lat) - 20. WRZOS (Zamoj
skiego 50): Superpotwór (jap. b.o .)
— 15.45; Seksmisja (poi. 15 lat) —

17.45; Sekret Bachusa (rum.
13 lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Miłość, szma
ragd i krokodyl (USA 13 lat) —

13.30, 17.30 . 19.30.
ALWERNIA — Chemik: Amok

(mar.- sen. -gwin. 12 lat); Seksmi
sja (poi. 15 lat). DOBCZYCE —

Raba: Rok spokojnego słoń
ca (poi. 15 lat); Sprze
dawca kapeluszy (fr. 18 lat).
GDÓW — Promyk: Na granicy
(USA 18 lat)) Seksmisja (poi. 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Ucie
czka w noc (USA 18 lat). MYŚLE
NICE — Wisła: Dziewczęta z No
wolipek (poi. 15 lat); Rajska jabłoń
(poi. 15 lat); Komandosi z Nava.rony
(ang. 13 lat). SKAWINA — Piast:
Być albo nie być (USA 15 lat). WIE.
LICZKA — Górnik: Dziewczęta z

Nowolipek (poi. 15 lat).
Pozostałe klua nieczynne.

szmaragd 1

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14. tel 999; • zachoro
wania t przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
3 - tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
8) - tel. 55-59-99 . Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 Nowa Huta - tel
44-49-99 Krowodrza (Blałoprądnic-
ka 8) — tel 34-39-99 Krzeszowice -

tel 99 Jerzmanowice, tel 48 Pro
szowice — tel 9 Myślenice — tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie
go 4), tel dla mieszkańców 999.
tel miejski 76-14-44 Wieliczka -

tel. 22-33 -54 I 78-38 -68, tel alarmo
wy 999 Niepęłomice - tel alar
mowy 198 tel miejski 210-209,
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali wg rejoni-

INFORMACJA APTECZNA: teł
11-07-65 (niecz.) .

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Kra
kowska 1 — tel. 66-23-21, Długa
88 — tel. 33 -42-90, Pstrowskiego
98: teł. 68-69-50, Kazimierza Wiel
kiego 117 — tel. 37-44-01, Kozłówek
— pawilon — tel. 55 -51-87, Nowa
Huta — al Rewolucji Październi
kowej 6 — tel. 44-17-19,
Struga 36 — tell 44-06-90.Jedną z najczęściej podawa

nych przyczyn niedoboru mię
sa i wędlin w sklepach jest
brak... rąk do prący w krako
wskich zakładach mięsnych.
By rozwiązać ten bolesny dla
wszystkich mieszkańców pro- uu^,
blem. Wydział Zatrudnienia i . śniadaniowy oraz będą mieć
Spraw Socjalnych UMK wraz

z Okręgowymi Zakładami
Mięsnymi w Krakowie orga
nizują w najbliższy piątek tj.
5 września od godziny 9 do 12
w’ pomieszczeniach wydziału
(ul. Sebastiana 9) giełdę pra
cy.

Przedstawiciele zakładów
mięsnych werbować będą oso
by w przeróżnych, poszukiwa
nych u nich zawodąch. Ofer
ta ta skierowana jest, głównie
do mieszkańców podkrakow
skich wsi słynących z wyro
bu znanych, smacznych wę
dlin (nie oznacza to oczywiś
cie,: że wszyscy inni mają
■'amkniętą drogę do pracy w

zakładach mięsnych). Zakłady

proponują bardzo korzystne
warunki Dla przykładu kan
dydaci na stanowiska ubojow-
ców i jeliciarzy czy rozbiera-
czy-wykrawaczy mięs otrzy
mują korzystne płace a także
odpowiedni deputat mięsny,

zapewnione różne atrakcyjne
świadczenia socjalne. ‘Uwaga,
istnieje możliwość zatrudnie
nia w zawodach
czych — ślusarzy,
ków a przede wszystkim spe
cjalistów w zakresie obsługi
i fiapraw urządzeń chłodni
czych. Dla zdobycia odpowie
dnich kwalifikacji organizuje
się wyjazdy do pracy na tzw.

eksport na Węgry, gdzie mo
żna nauczyć się wszelkich taj
ników sztuki masarskiej 1 przy
okazji nieźle zarobić. Jest to
na tyle nęcąca propozycja, że

chyba specjalnie do skorzy
stania z niej nie trzeba niko
go zapraszać.

rzemieślni-
mecha.nl-

(koź)

ul. A.

wystawy^

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z re
montem torowiska na moście
Grunwaldzkim od godziny 7
dnia 5.09.br. do dnia 8.09.br.
zostanie wyłączony ruch tram
wajowy na odcinku od skrzy
żowania Stradom/Dietla do
Łagiewnik. W tym czasie li-

nie tramwajowe nr „18”, „19”
i „22” w obu kierunkach będą
kursowały przez ul. Krakow
ską, Cekiery, Pstrowskiego i
Wadowicką. Na wyłączonym
odcinku tramwajowym w tym
czasie zostanie uruchomiona
zastępcza komunikacja auto
busowa. Autobusy komunika
cji zastępczej będą zatrzymy
wać się w rejonie istniejących
przystanków tramwajowych.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .43 „Bezgrzeszne la
ta” — fr. pow. K . Makuszyńskie
go. 8.05 Naszym zdaniem. 8.10 Po
ranna serenada. 8 .40 Stereof. «rch.
poi. pios. 9.00 „Most Królowej
Jadwigi”. 9 .20 Podaruj mi trochę
słońca. 9 .50 „Piekło jest zawsze

dzisiaj”. 10.00 Wakacje meiom.
11.00 Zawsze po jedenastej. 11 .15
Muz. non stop. 12 .00 Eiih. Radiowa
— Gra Wielka Ork. Symf. PR 1
TV w Katowicach. 13.05—13.20
Kraków na antenie. 13.20 Z malow.

skrzyni. 13.30 Album operowy. 14 .00
Z klasyki lat 60. 15.00 K. Szy
manowska „Opowieść o naszym
domu”. 15.10 Jazz nie tylko dla
fanów. 16.00 Dzieła, style, epo
ki. 16.30 „Piekło jest zawsze

dzisiaj”. 17.50—18.30 Kraków na

antenie: 17.50 Ekspresem przez
Kraj Rad 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Wlecz, w Filh. —

Odtw. konc laureatów IX Bydgo
skich Impresji Muz. 20.25 Wiecz.
refleksje 21.00—1 .00 Wiecz. muz.

21.30 Nagranie wiecz. 21.35 Powia
stki filozoficzne — Z . Uniłowski
— „Opowiastki”. 22.10 Słuch, ra
zem. 23 00 „Most Królowej Jadwi
gi" — fr. poty. 23.20 Nowe nagra
nia radiowe. 24.00 Głosy,
menty, nastroje. 0 .45 Min.

PROGRAM III

instrU'
lit.

Trójki:

Ochrona i odnowa zabytków
Krakowa to problem ważny
dla każdego Polaka. Jako
jedni z pierwszych w ratowa
nie zabytków prastarego gro
du nad Wisłą zaangażowali
się studenci organizując Akcję
„Kraków". Podjęto ją w 1978
r. w odpowiedzi na apel Spo
łecznego Komitetu Odnowy
Zabytków Krakowa. 31 VIII
br. zakończyła się ósma z ko
lei Akcja „Kraków”. W tym
roku uczestniczyło w niej ok.
390 pracowników naukowych i
studentów reprezentujących
wyższe uczelnie techniczne z

całego kraju — Politechniki:
Gdańską, Śląską, Krakowską,
Wrocławską, Białostocką,
Wyższą Szkołę Inżynierską w

Zielonej Górze. Przez niespeł
na miesiąc (akcja zaczęła się
7 VIII) zrealizowano kilka o-

pracowań naukowych. Do
największych przedsięwzięć
należała inwentaryzacja ur
banistycznej części śródmieś
cia Krakowa, która polegała
m. in. na określeniu położe-

Akcja „Kraków” zakończona

Studenci — miastu
nia, powierzchni, stanu tech
nicznego i wartości kulturo
wych obiektów na tym ob
szarze. Praca ta była niezbęd
na dla Urzędu Miasta i Biura
Rozwoju Krakowa przy za
gospodarowywaniu tych o-

biektów. Ponadto na zlecenie
Urzędu Miasta Krakowa wy
konano inwentaryzacje ar
chitektoniczne starych targo
wisk krakowskich (m. in.
Stary i Nowy Kleparz, plac
Na Stawach), a Politechnika
Białostocka na zlecenie Dziel
nicowej Rady Narodowej
Kraków-Sródmieście zinwen
taryzowała fort poaustriacki
„Luneta Warszawska”. Aby
Czytelnikom przedstawić w

miarę pełny obraz prac nie

należy pominąć innych —

niekiedy bardzo istotnych —

przedsięwzięć. Należą do nich
prace geodezyjne wokół Tea
tru im. Słowackiego w Kra
kowie i na terenie Kopalni
Soli w Wieliczce, w których
studenci pracowali wspólnie
z inżynierami z Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Geodezyjne
go, a także określenie stopnia
emitowanych zanieczyszczeń
w Myślenicach. Tegoroczna
Akcja „Kraków” przyniosła
efekty finansowe około 1,5
min zł. Na podkreślenie za
sługuje fakt, że studenci pra
cowali społecznie,, niekiedy w

ramach praktyk studenckich.
Większa część wypracowanych
pieniędzy zostanie przekazana

na Narodowy Fundusz Ochro
ny Zabytków. Skoro już mo
wa o pieniądzach warto po
ruszyć problem finansowej
atrakcyjności Akcji „Kraków”
dla organizatora czyli Rady
Okręgowej Zrzeszenia Studen
tów Polskich. Przez 7 lat
akcja żyła bez żadnych dota
cji^ a że ZSP musiało dopła
cać, stawiano uczestnikom co
raz ostrzejsze warunki. Licz
ba biorących udział ciągle
spadała. Dopiero w tym roku
Urząd Miasta Krakowa prze
znaczył 1,5 min zi na rzecz

Akcji „Kraków”. Ale i to nie
wystarczyło na pokrycie ko
sztów związanych z wyżywie
niem i zakwaterowaniem u-

czestników.

Szefowa Akcji „Kraków”
Alina Leśniak mówi o innych —

pozafinansowych — aspektach
studenckiej pomocy niesionej
prastarej stolicy Polski. W
czasie prac studenci doskona
lą swoje umiejętności zawo
dowe. Niekiedy jest to jedna
z nielicznych okazji do prak
tycznego poznania zawodu
przed ukończeniem studiów.
To w przyszłości będzie pro
centować... W założeniu akcja
ma inspirować rozwój stu
denckiego ruchu naukowego.
Doświadczenia zdobyte w

Krakowie przenoszone .są do
kół naukowych funkcjonują
cych na terenie wyższych u-

czelni. Nie bez znaczenia jest
też aspekt kulturowy — szan
sa zapoznania się z wartościa
mi kultury, z ideą ochrony
zabytków. Mimo wielu kłopo
tów Akcja „Kraków” żyje i

przynosi konkretne efekty.
Należy jej tylko życzyć dal
szego rozwoju.

(TS)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (10—15). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa: „Wawel zagi
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU
ZEUM W’. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Pol
sce”. „Lenin - w fotografii”
(9—16, wat. wol.) . DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): Wy
stawy: „Mieszkanie Leni
na”; „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”;
„Polskie lata Lenina w płasko
rzeźbach artystów krakowskich”
(nieczynne). MUZEUM HISTO
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa „Z dziejów kul
tury Krakowa” (11—18). FRANCI
SZKAŃSKA 4: (11—18). WIEŻA
RATUSZOWA: (11—18). JANA 12:

Wystawa: „Militaria 1 zegary”
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (Or-15). GOŁĘ
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro
ligatorska Roberta Jahody”
czynna po zgłoszeniu nr. tel.
22-53-93. MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau
na polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa: „Polska kultura
dowa” (10—13). MUZEUM
CHEOLOGICZNE (Poselska
Wystawy: „Starożytność i średnio
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”; _

?. '

świetle promieni X”; Wyst.:
moloty i uzbrojenie XX w.”
PODZIEMIA
WOJCIECHA

ny):
krakowskiego”

SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 81)

12)

w:

Al-
Nocne dyżury pełnią apteki

Krzeszowicach, Sułkowicach,
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le. Słomnikach i Niepołomicach

ZAUFANIA: 33-71-37

POMOC LEKARSKA:

(9—20).
DOMOWA

tel, 55-56-84

TELEFON
(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU.
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

POMOC DROGOWA PZMot.i uL

Kawiory 8 — tel. 37-55-15.

NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel. 68-80-00
(8—21 .30).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-68 1 22-31-38 (15.30—22 .00).

lu-
AR-

3):

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
— tel. 48-00-84 (6—22).

DLA

PROGRAM I

9.30—11.40 „Domator”
9.35 „Domowe przedszkole”
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany:

„Mały pitaval wielkiego mia-
«ta”

11.05 „Szkoła dla rodziców”
—■„Co to jest zespół złego
wchłaniania”

11.20 „Domowa apteczka”
11.30 „Historia najbliższa”

•- „Polski wrzesień”,

16.20 Program dnia, DT —

Wiadomości
16.25 „Adres Polska” (1) —

„Matura z pejzażu” — serial

dokumentalny
16.50 „Był sobie kosmos” —

serial animowany prod. fran
cuskiej

17.15 „Teleespress”
17.30 „Patrol” — wojskowy

magazyn publicystyczny
18.00 „Dolina Topoli” (42) —

francuski serial filmowy
18.30 „Sonda”

tV-PROGRAM

19.00 Dobranoc: „Fred —

postrach kotów”
19.10 Encyklopedia kultury

polskiej (1) — „Złoty wiek”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka

. 20.15 „Mały pitaval Wielkie
go miasta”: „Dekorator” —

serial prod. czechosłowackiej
21.10 DT — Komentarze
21.30 „Interstudio”

22.10 „Baw mnie, czyli rzecz

o kształtowaniu gustów” —

program rozrywkowy
23.00 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 „Pór godziny dla rodzi

ny” .— „Joanna wychodzi za

mąż”
18.00, KRONIKA (Kr.)
18.30 „A nam nię idzie” —

anatomia klubu piłkarskiego

ekstraklasy — film dokument.
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Morze w Rybienku

Leśnym” — reportaż filmowy
20.15 „Varietes, varietes”

program rozrywkowy IV RFN
20.40 Zycie muzyczne — fe

stiwal im., H. Wieniawskiego
w Szczawnie Zdroju

21.10 Kino studyjne „Dwój
ki”, — „Kabaret”; reż. Bob
Fosse; w rolach gł.: Liza Min-
nelli i Michael York

23.15 Wieczorna Wiadomo
ści

6.00—9 .05 Zapraszamy do
6.10 ,;24 godz. w 10 min.”. 7.00, 8.
9. 12, 15, 16. 17, 18 Serwis Trójki.
7.30 Polit dla wszystkich. 8 .30
„Jesień w Pekinie” ode 19. 9 .05
Gwiazda tyg. K. Prońko. 9 .15 „Lo
ty do Polski” 9.20 Mała poranna
muz. 9.40 Min. poet 9.45 Mała po-'
ranna muz 10.00 . . Przeminęło c

wiatrem" ode. 2 (powt.). 10.20 Muz.
tnterklub. 10.50 Fundusz spełnio
nych marzeń. 11 .00 Klasycy jazzu.
11.30 „Mikrofon t pióro” 11.40
Gwiazda tyg.: K. Prońko. 11 .50 M.
Cortl „Godzina próby" — ode. 3.

(powt.) . 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Jesień w Pekinie” ode. 20.
13.10 Powt. z roz. 14.00 Pol. ork.
kameralne I Ich soliści. 15.05 Rock
pod prąd. 13.40 W pracowni pi
sarza — J. Łoziński 16.00—19.00
Zapraszamy do Trojki. 17.20 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19.00 „Oficerowie I żołnierze” 19.30
Trochę swinga. 19.50 „Godzina
próby” ode 4. 20.00 Mini-max:
This Mortal Coli i Flllgree. 20.45
Warsztaty lit. 21 .00 Kronika kon
kursów im. H. Wieniawskiego.
21.45 „W obiektywie Krysa Brow
na” 22.05 „24 godz. W 10 min. 1
inf sport 2115 Blues wczoraj 1
dziś. 22 .45 Posłuchać warto. 23.00
G. Verdi „Trubadur”. 23.15 Czas
relaksu. 23.50 C. Simon „Droga
przez Flandrię” ode. 4 .

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6A0. 7.30,
12.00. 17.00. 19.30. 21.55.

Małopolski”; „:
„Mumie egipskie w

„Sa—
(14-18).

ŚW.
Głów-

Rynku
(9—16). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). GALERIA KRZYSZTOFORY
(Szczepańska 3): (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): XI Międzynaro
dowe Biennale Grafiki (11—18).
GALERIA ARKADY (pl. Szczepań
ski 3a): Wystawa malarstwa M.

Szulczewskiej de Regibus (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow
ska 3): (11.30—18). GALERIA PLA
STYKA (pl. Szczepański S): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Sukien
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
W. (12—18, Wst. Wol.) . MUZ. WY
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 3):
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICń (pl. Szczepański 9): Gale

ria polskiej sztuki do 1784 roku.
Wyst. „2000 lat ceramiki chiń
skiej” (niecz.) . ZBIORY CZAR
TORYSKICH (Jana 19): I p; (niecz.);
II p. (niecz.). NOWY GMACH
(Aleja 3 . Maja 1): Galeria
polskiej sztuki XX wieku (10—15.30).
Wystawa: „Kossakowie” (10—15.30).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28): „Fol
klor wsi podkrakowskiej” (15—19).

TELEFON ZAUFANIA
NARKOMANÓW: 84-08-08 (8—19).

KOŚCIOŁA
(Rynek

Wystawa: „Dzieje

INFORMACJA ONKOLOGII
tel. 21 -00-80 (10—19).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper
nika 27): (9—19); SZKLARNIE (10
-1 4).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan) —

tel. 22-57-55,
11, 18, 15, 17).

22-62-55, 22-18-60 (9,

WESOŁE MIASTECZKO (Błonia):.
(11—20).

AUTODROM DLA DZIECI (Grze
górzecka 11): (11—19).

radio

PROGRAM I

2.00.
6.09.

12.05,

DZIENNIKI: 0.01, 1.00.
3.00, 4.00. 5.00, 5.30.
7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
14.00, 16.00. 18.00, 19.00. 20.00,
22.00, 23.00

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.05
Obśerw. 8.15 Muz. poranna. 8 .30

Przegląd prasy. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem, 12.30 Muz.

5.00 Mel. na dzień dobry. 5.10
Autorski poranek muz. 5.30 Kalen
darz radiowy. 5 .35 Autorski pora
nek muz. c.d . 6 .30 Jęz., hlszp. 6 .45
Muz. suplement - pios. hlszp.
7.00 Sygnały świata - mag. dla
niewidomych i słabo widzących.
7.35 Spotk. z operetką. 8 .10 Źyją
wśród nas — magazyn dla ludzi
niepełnosprawnych i rodziców
dzieci spec, troski. 8.30 Muz. hobby.
8.50 Aktualn. 9.05 „Ziarenko ma
ku” — (jęz polski, ki. TIT — poezja
J. Ratajezyka). 9.35 „Żeby było
miło” — (dla przedszkoli). 19.00
„Wieczór u Mochnackiego” (histo
ria ki. VII). 10.30 Z kolekcji płyto
wej „Pol. Nagrań”. 11 .00 Dom 1
świat. 12.05 Wezwania współcz.
12.20 Pol. żesp. Instrument. 12.30
Czas i ludzie. 13.00 „Ziarenka ma
ku” — (jęz. polski kl. III). 13.25

„Żeby było miło” — (dla przed
szkoli). 13.30 Małe pios, 14.00—17.00

Popoł. Młodych Słuch. 14.00 Klub
Niebieskiej Tarczy. 14 .30 Rozgł.
Harc. 15.20 Między nami — mag.
nastolatków. 1600 ..Pierwsza mi
łość” 16.30 Repetitlo est mater
studiorum” — (jęz. polski kl. I

lic.) „świadectwo czasów pogar
dy”. 17 05 Sztuka transkrypcji.
17.55 Widnokrąg. 18.25 Przeboje la
ta 88. 18.50 Studio Ekspertów. 19.SS

Lektury czwórki 19.45 Nie tylko
ballada 20.15 Wieczór Muz i My
śli. 21 .35 NURT — „Cele i zadani*
wychowania ekologicznego”.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.05
18.20
20.00
21.40
22.20

Przegl. sportowy
Wieczorynka
Teatr TV
Auto-moto revue

„Czas folkloru”

PROGRAM II

Pionierska Jaskółka
„Niebieskie gwiazdy”

17.00
18.00

— film szw.

19.15 Wieczorynka
20.00 MS w siatkówce ko

biet: Czechosłowacja — Korea
Płd.

22.10 „Koledzy” — spektakl
TV RFN

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.
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